
Uroczysta akademia
w Warszawie 
zainaugurowała 
Miesiąc Pogłębiania 
Przyjaźni
Poisko - Radzieckiej

WARSZAWA (PAR)
8 bm. w Sali Kongresowej Pa

jacu Kultury i Nauki w Warsza 
wie odbyła się uroczysta aka­
demia, która zainaugurowała 
obchody tegorocznego Miesią­
ca Pogłębiania Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Salę Kon­
gresową zapełnili do ostat­
niego miejsca przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy — ro­
botnicy warszawskich zakła­
dów pracy, uczniowie szkół 
warszawskich i słuchacze 
wyższych uczelni, przedsta­
wiciele świata nauki i kultu­
ry, oficerowie i żołnierze Woj 
ska Polskiego. W lożach ho­
norowych i na sali — wielu 
wybitnych działaczy partyj- 
n3rch, państwowych i społecz­
nych.

Przybyli również członko­
wie przedstawicielstw dyplo­
matycznych szeregu państw 
akredytowani w Polsce. Na 
sali obecna jest delegacja 
Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Łączności Kultural­
nej z Zagranicą (WOKS), 
która przybyła do Polski

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów państwowych 
Polski i Związku Radzieckie­
go akademię zagaja i prze­
wodniczy jej przewodniczący 
Zarządu Głównego TPP-R — 
S. Ignar.

Z kolei przemówienie wy­
głasza sekretarz KC PZPR W. 
Jarosiński.

Gorące i długotrwałe okla­
ski witają wchodzącego na 
trybunę przewodniczącego de­
legacji WOKS na obchody 
„Miesiąca" — prof. A. Deni- 
sowa, który wygłasza krótkie 
przemówienie powitalne. W 
imieniu narodów Związku Ra 
dzieckiego, w imieniu delega­
cji i własnym A. Denisów 
przekazuje narodowi polskie­
mu serdeczne życzenia suk­
cesów' wr jego pracy nad zbu­
dowaniem socjalizmu w Pol­
sce.

W części artystycznej aka­
demii wystąpili znani artyści 
scen warszawskich oraz soli­
ści opery.

Z gorącym przyjęciem pu­
bliczności spotkały się wy­
stępy Ukraińskiego Zakar- 
packiego Zespołu Pieśni i 
Tańca.

Kolonia parterowych domków
na Osiedb Warszawskim

(LR. wl.) jących się z dużej kuchni, spi-
Z inicjatywy głównego ar- żarni, dwóch pokojów, koryta- 

cliitekta ‘ miasta inż. Dietaa rąa. łazienki, ustępu oraz piw- 
powstał projekt zbudowania na nicy i komórki — wybudowa- 
terenach częściowo uzbrojonych nych zostanie z funduszy pań- 
Osiedla Warszawskiego w Poz- stwowych. Wojewódzka Rada 
naniu — kolonii parterowych Narodowa przyznała już na
domków. 40 mieszkań składa- ten cel około 2 min. zł.

Każdy z mieszkańców przy­
szłej kolonii otrzyma do swej 
dyspozycji również działkę ogro 
dową o powierzchni 300 m 
kwadr. Znajdować się one będą 
naprzeciw mieszkań. Przewidu­
je się także pobudowanie osob­
nego budynku na pralnię, placu 
do zabaw dla dzieci oraz lira­
ch omienie kilku kiosków z ar­
tykułami spożywczymi.

Dokumentacja i kosztorys są 
już opracowane, a rozpoczęcie 
budowy nastąpi w roku przy­
szłym. Domki budowane będą 
przy użyciu gotowych elemen­
tów, co znacznie obniży koszt 
budowy.

J\Ta tych terenach, oprócz 40 
mieszkań budowanych przez 
państwo, znajduje się jeszcze 
120 działek, które przeznaczono 
na budownictwo indywidualne.

(an)

Chłopi włoscy
po raz pierwszy
w Wielkopolsce

(Inf. wl.)
W połowie bieżącego tygod­

nia odwiedzi nasze wojewódz­
two delegacja chłopów włoskich 
i bułgarskich. W czwartek — 
13 bm. w godzinaeh rannych 
gościć ich będzie Powiatowy Ko 
niitet ZSL w Lesznie, skąd de­
legaci udadzą się na zwiedza­
ne jednego z zakładów doświad 
ezalnych WSR — prawdopo­
dobnie w Pawłowicach. Następ­
nie po odwiedzinach w PGR 
Lola w pow. gostyńskim przy- 
Jadą do Poznania, aby zatrzy­
mać się na nocleg w „Bazarze".

W programie drugiego dnia 
pobytu zagraniczni rolnicy ma_ 
Ja zaplanowaną wycieczkę do 
spółdzielni produkcyjnej w Nie 
fajnej. W godzinach popołud­
niowych opuszczą Wielkopolskę, 
aoy udać się do Warszawy.

(km)

-lan WiSczek 
odwołany ze stanowiska 
podsekretarza stanu

llktRSZ/l W A (PAP) 
w związku z prośbą ob,. Jana

wilczka, który pragnie poświę- 
pC się pracy pisarskiej, prezes 

ady Ministrów odwołał go ze 
s anowiska podsekretarza sta-
*u’ w Ministerstwie Kultury 
1 Sztuki.

Nakład 96 840Cena 20 gr
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Warotl wysoko ceni 
znojny trud rolnika

w walce o chleb dla ojczyzny
Uroczystości dożynkowe w Warszawie

plan, trzeba oy zburzyć dwa 
ostatnie obiekty i wybudować 
je na nowo w innym miejscu. 
Równocześnie planuje się bu­
dowę kuźni 1 gazowni w ZNTK 
w Ostrowie Wlkp. Gdyby za-

Przemówienie E. Ochaba

Delegaci woj. poznańskiego na trybunie Stadionu Dziesię­
ciolecia.

CAF — fot. Pieńkowski

WARSZAWA (PAP) i traktorzyści POM wraz z
W niedzielę, 9 bm., stolica członkami władz państwo- 

gościła 60 tysięcy przodują- wych i partyjnych, przedsta- 
cych ludzi wsi polskiej, którzy wicielami robotników i wielo- 
zjechali ze wszystkich zakąt- tysięczną rzeszą mieszkańców 
ków kraju na tradycyjne, gościnnej stolicy, obchodzili w 
dwunaste w Polsce Ludowej, tym dniu żniwne święto pier- 
ogólnokrajowe dożynki. Wy- wszego roku 5-latki, koronu- 
brani przez swoje wsie chło- jące znojną, całoroczną pracę 
pi, gospodarujący indywidu- rolnika.
alnie i ześpołowo, wyróżniająur ir Główne uroczystości dożyn- Po raz — ------------- „cy się w pracy robotnicy PGR kowe odbyły się na stadionie Polsce Ludowej ogólnokrajo-

Stalinogród 
i zagranica
na antenie
poznańskiej telewizji

Wszyscy entuzjaści telewizji 
w Wielkopolsce przyjmą nie­
wątpliwie z radością wiado­
mość, która podajemy za „Try­
buną Ludu". Jak już wiadomo, 
w przyszłym roku rozpocząć 
mają swoją działalność dwie 
nowe stacje telewizyjne w na­
szym kraju* Poznań i Stalino­
gród. Obecnie dowiedzieliśmy 
się, że stacja poznańska i sta­
li nogrodzka zostaną połączone 
z sobą oraz z zagranicą.

Dziesięciolecia.
O godzinie 9 zapełnia się 

trybuna honorowa. Przy 
dźwiękach hymnu państwo­
wego zajmują w niej miejsca 
goście honorowi ogólnokrajo
wych dożynek z gospodarzem łionom chłopów polskich i set 
dożynek — X sekretarzem KC kom tysięcy robotników pań- 
PZPR — Edwardem Ochabem stwowych gospodarstw rol­
na czele. Na uroczystości przy nych walczyć o obfity plon i 
bywają członkowie Biura Po- terminowy sprzęt zbóż.
litycznego KC PZPR: J. Cy­
rankiewicz, E. Gierek, Fr. Jóź- 
wiak-Witold, Fr. Mazur, Z. 
Nowak, A. Rapacki i R. Zam­
browski, prezes Wł. Kowal-

Nie mamy jeszcze pełnych 
rezultatów żniw we wszy­
stkich województwach, ale ______  _____ *___

> ju.uw4.i- na Postawie dotychczaso- nje WyStarcza na pełne pokry
£ ~h “ nal'°- 

wśród nich mn'e>i wi?cej na poziomie do yy roku 1938 rolnictwo poł- 
brego urodzaju zeszłoroczne- skie wyprodukowało prze- 
go, a urodzaj ziemniaków, ciętnie na głowę ludności 385 
które odgrywają tak ważną czterech zbóż, w roku 1947 
rolę w naszej produkcji roi- __ 342 kg, a w roku 1955 — 
nej, zapowiada się znacznie 450
lepszy niż w roku ubiegłym. Produkcja mięsa, która w 

Czerwcowy spis rolny wy- roku 1938 wynosiła na głowę
__ _____________ _______ kazał pokaźny, bo blisko 6- jednego mieszkańca około 28
stawiciele szeregu placówek procentowy wzrost pogłowia wzrosła w 1955 roku do 
dyplomatycznych oraz dele- trzody i bydła, zwiększyły się ohoło 47 kg, a produkcja bu- 
gacje zagraniczne — m. in. znacznie dostawy ponadobo- yaka cukrowego wzrosła w 
delegacja Wszechzwiązkowe- wiązkowe żywca, należy więc '-vm czasie z 94 do 270 kg. 
go Towarzystwa Łączności przypuszczać, że ogólna pro- Podobnie i w innych dzia- 
Kulturalnej z Zagranicą, Zw. aukcja rolnicza w roku bieżą łach produkcji rolniczej za- 
Samopomocy Chłopskiej z cym osiągnie rozmiary prze- znacza się poważny wzrost w 
NRD. delegacie związkowców widziane w Narodowym Pla- porównaniu z okresem przed 
z Włoch, Finlandii, Wielkiej nie Gospodarczym, a docho- wojennym.

dy chłopów pracujących Wiemy jednak, że w planie 
znacznie przewyższą dochody 6-letnim nie osiągnęliśmy spo 
zeszłoroczne dziewanego wzrostu produk-

€-aly narad z radością wita cji rolnej oraz, że wydajność 
piękne owoce pracy rolników z hektara wprawdzie jest 
polskich i sle wszystkim chło obecnie wyższa niż w Polsce 
pom 1 chłopkom, spółdziel- przedwojennej, ale nadal jest 
com 1 gospodarzom indywidu­
alnym, robotnikom PGR i pań 
stwowych ośrodków maszy-

ministrowie, a 
min. rolnictwa A. Kuligo wski 
i min. PGR M. Moczar, prze­
wodniczący CRZZ — W. Kło- 
siewicz, generalicja, posłowie 
na Sejm PRL, przedstawiciele 
organizacji społecznych.

W uroczystościach dożyn­
kowych udział biorą przed-

Brytanii, Szwecji, delegacja 
kobiet jugosłowiańskich.

Rozbrzmiewa tradycyjny 
hejnał dożynkowy, grany na 
trombitach i bazunach. Na 
ten sygnał z tunelu wysuwają 
się poprzedzane przez lajko­
niki grupy dożynkowe Towa­
rzyszy im staropolska pieśń 
żniwna „Plon niesiemy, 
plon..." Wokół wieńca dożyn­
kowego zamyka się wielkie 
taneczne koło.

Grupę wieńcową prowadzi 
ku trybunie honorowej E. Ka­
leta — chłop ze wsi Władysła­
wów, pow. Garwolin. Wśród 
gorących oklasków przekazu­
je on wieniec gosnodarzowi 
dożynek w imieniu wszyst­
kich chłopów polskich.

I sekretarz KC PZPR — E. 
Ochab, prezes Rady Mini­
strów J. Cyrankiewicz i pre­
zes ZSCh — Z. Garstecki ser-

decznie dziękują delegacji, 
zapraszając E. Kaletę do loży 
honorowej.

Gdy milkną kapele, przygry 
wające grupom wieńcowym,
mUuspoŁ budować te obiekty w gdzie pracuje jako górnik. Do
kretarz KC PZPR — Edward 
Ochab. (Skrót przemówienia 
E. Ochaba zamieszczamy po­
niżej). Przemówienie gospo­
darza dożynek, uczestnicy u- 
roczystości przyjmują długo 
nie milknącymi oklaskami.

Następnie odbyło się piękne wi­
dowisko artystyczne oraz pokaz 
lotniczy. W godzinach popołudnio­
wych ulice Warszawy rozbrzmie­
wały muzyką i śpiewem. Na estra­
dach rozmieszczonych w licznych 
punktach miasta, popisywało się 
około 70 wiejskich i robotniczych 
zespołów^ artystycznych. Uczestni­
cy dożynek zwiedzili Pałac Kultu­
ry i Nauki oraz oglądali występy 
Państwowego Zespołu Pieśni i 
Tańca „Mazowsze”. Święto plonów 
zakończono pokazem ogni sztucz­
nych. Odbył się on nad Wisłą w 
godzinach wieczornych.

DRODZY TOWARZYSZE 
1 OBYWATELE!

12 obchodzimy w

we dożynki, które stały się 
już tradycyjnym świętem nie 
tylko wsi, ale i całego narodu.

W niełatwych warunkach 
tegorocznych, przy niesprzy­
jającej pogodzie, wypadło mi

agronomom i zo- wacji j wiełu innych krajach. 
otechnikom najlepsze życze­
nia nowych sukcesów w ich 
pracy znojnej, trudnej i tak 
doniosłej dla życia i rozwo­
ju naszej Ojczyzny.

Stwierdzając z głębokim u- kry£ P°.trzeby szybko rosną- 
znaniem poważne wyniki te* cych miast polskich i całego 
gorocznej pracy rolnictwa Kar°du.
polskiego, nie możemy oczy- .,.Nalezy przypomnieć, że je- 
wiście zapominać o licznych . w roku 1938 w miastach 
niedostatkach i trudnych pro nneszkało 8,7 min. ludzi, to w 
blemach. które musza być roku biezaUm w miastach 
rozwiązane, aby rolnictwo llaszych mieszka już ponad 
nasze w pełni zaspokoiło ros- min.
nące potrzeby narodu. (Dokończenie na str. 2)

W czwartym 3niu oBracJ Sejmu PRC

Trwa dyskusja
nad przemówieniem Premiera

Posłowie przedstawiaj bolączki 
własnego terenu

WARSZAWA (PAP)
Czwarte posiedzenie IX sesji Sejmu PRL w dn. S bm. 

otwiera wicemarszałek Franciszek Mazur.
Na sali obecni są członkowie Rady Państwa. W la­

wach rządowych zajmują miejsca członkowie rządu 
z prezesem Rady Ministrów — Józefem Cyrankiewi­
czem.

Izba kontynuuje dyskusję nad przemówieniem preze­
sa Rady Ministrów, wygłoszonym w pierwszym dniu 
sesji. 

Pierwszy mówca —- pos. dwóch zakładach uruchomić 
LEONARD MAŁECKI porusza większe — tylko w Ostrowie 
problemy polityki inwesty- Wlkp. można by zaoszczędzić 
cyjnej, wskazując, iż istnieją ok. 30 min. zł.
w tym zakresie bardzo znacz- Pos. BOLESŁAW JASZ- 
ne, nie wykorzystane rezerwy. CZUK, minister przemysłu 
Tak np. w Zakładach Na- maszynowego — trzeci juz po 
prawczych Taboru Kolejowe- min. Waniołce i wicepremie- 
go w Bydgoszczy planuje się rze Gede przedstawiciel rzą- 
budowę kuźni i gazowni w du, który składa izbie wyjaś- 
miejscu, gdzie obecnie stoją nienia — porusza szereg oma- 
magazyny i hotel robotniczy, wianych przez posłów zagad- 
Po to wjęc, by zrealizować ten nień związanych z pracą tego

Pragnę pokrótce zatrzymać 
się nad czterema wTęzłowymi 
zasadami stojącymi dziś 
przed wsią polską.

Nasze zadania:
1. Systematyczne

i szybsze zwiększanie
produkcji rolnej

Pierwsze zadanie, to syste­
matyczne i szybsze niż dotąd, 
zwiększenie ogólnej produk­
cji rolniczej.

Produkcja ta wzrosła 
wprawdzie w porównaniu z 
okresem przedwojennym, ałe

znacznie niższa niż np. w 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, w Czechosło-

Na skutek niezadowalają­
cej wydajności z ha, Polska 
musi corocznie przywozić po­
nad milion ton zboża, aby po

resortu.
Liczne bolączki społeczeń­

stwa Dolnego śiaska porusza 
pos. BOLESŁAW FIETKO. 
Mówca czerpie przykłady z 
życia Zagłębia Wałbrzyskiego,

W ławach posel­
skich — posłowie 
Szczeniowski — 
prof. Uniwe rsyte- 
tu Poznańskiego i 
Jan Kaj — prezes 
Wojewódzkiego Ko. 
mit e tu ZSL w Po­

znaniu.

najważniejszych niedonlagań 
zalicza on zbyt powolne tem­
po poprawy warunków bez­
pieczeństwa pracy górników 
oraz słabo rozwijający się po­
stęp techniczny w kopalniach.

Pos. JERZY POPKO poświę 
ca swe przemówienie ujem­
nym skutkom nadmiernego 
skupienia władzy w rękach 
organów centralnych. Zatrzy­
muje się on dłużej na spra­
wach przemysłu terenowego, 
który produkuje głównie ar­
tykuły zaopatrzeniowe i in­
westycyjne zamiast wytwa­
rzać artykuły konsumpcyjne.

Należałoby, zdaniem mów­
cy, wykorzystać olbrzymie po­
kłady kamienia budowlanego 
na Lubelszczyźnie. Zmechani­
zowanie kamieniołomów po­
zwoliłoby uzupełnić zasoby 
materiałów budowlanych.

Pos. FRANCISZEK MU­
RAWSKI krytykuje przerosty 
administracyjne w PGR-ach. 
Twierdzi on, że administracja 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych stanowi ok. */» ogółu 
pracowników, a więc stanow­
czo za dużo. Mówca porusza 
także problem płac w rolnic­
twie; jego zdaniem szczegól­
nie należy podnieść płace dis 
fachowców, którzy odchodzą 
z rolnictwa do innej, lepie; 
płatnej pracy.

Głos zabiera pos. JANU- 
CHOWSKI omawiaj ac palące 
problemy 7ISPO.

Problemy i bolączki własne­
go terenu poruszali ponadtt 
pos. pos. Tadeusz Mrugać? 
(woj. krakowskie), Honorat? 
Jurkowa (woj. warszawskie) 
Maria Stelmach (miasto Ży­
rardów), Popko (woj. opol­
skie).

»Marceli Nowotko^
wyruszył
w pierwszy rejs

GDAŃSK (PAP)
W sobotę wyruszył z Gdań­

ska w swój pierwszy morsk' 
rejs zbudowany w Stoczni Gdar 
skiej pierwszy polski motoro 
wiec o nośności 10 tys. ton — 
„Marceli Nowotko".

W czasie rejsu przeprowa­
dzone zostaną próby pełnej pra­
cy wszystkich urządzeń mecha­
nicznych. Statek płynie pod do­
wództwem kapitana Roberta 
Noworyto. W rejsie uczestniczy 
grapa konstruktorów i budów 
niczych statku.



Przemówienie I sekretarza KC PZPR - E. Ochaba Debata o skutkach
(Hasz sprawozdawca pariameniarny donosi]

(Dokończenie ze str. 1) rolne, które przodują we wzro dowych, umacnianie ludowej bowiązkowe i nadobowiązko 
Zadanie takiego podniesie ście wydajności z hektara praworządności, 

nia produktu zbóż w Polsce 1 sekretarz KC PZPR poda- Wiele jest jeszcze braków 1 
aby w pełiń pokryć własne -ie szereS przykładów wysokich zaniedbań pod tym względem, 
potrzeby i uwolnić się od im- Wdzajów, osiąganych w przo - 5
portu z zagranicy, jest zada- ^uJ^eych gospodarstwach in-
niem ogólnonarodowym. dywidualnych, spółdzielczych 

Liczymy się z tym, że w cią i Państwowych rożnych rejo- 
eu naibliższych lat bedziemv now kralu- Między innymi£ ,32,"SMSS przytacza zespół PGR Bieganomusieli przywozić znaczne ilo 
ści zboża z zagranicy, ale jeśli 
dobrze popracujemy i jeśli sy 
stematycznie będzie wzrastać 
"wydajność z ha, to w następ­
nym planie 5-letnim będzie­
my mogli w pełni zaspokoić 
nasze potrzeby własnym zbo­
żem.

Nie będziemy szczędzić wy­
siłków, aby systematycznie z 
roku na rok polepszać zaopa­
trzenie rolnictwa polskiego w 
nawozy i maszyny.

Jak wiecie, rozbudowaliśmy 
poważnie produkcję fabryk 
nawozów sztucznych w Cho­
rzowie i Tarnowie, zbudowa­
liśmy potężne zakłady w Kę­
dzierzynie, przewidujemy w 
planie 5-ietnim inwestycje 
na dalszy rozwój przemysłu 
nawozów sztucznych w sumie 
1.700 milionów złotych.

w'o, województwo poznańskie, 
który uzyskał w roku 1955 wy 
dajność zbóż — 28,4 q z hek­
tara.

2. Umacnianie 
i rozwijanie 

spółdzielczości 
produkcy nej

Drugie węzłowe zadanie, któ 
re staje przed wsią polską i 
jest warunkiem wszechstron­
nego, socjalistycznego rozwo­
ju naszej wsi, to umocnienie 
i dalsza rozbudowa spółdziel­
czości produkcyjnej.

Ponad 10 tys. spółdzielń 
produkcyjnych skupia ponad 
200 tysięcy gospodarstw chłop 
skich i obejmuje około 2 milio 
ny ha ziemi, reprezentując już

Na inwestycje w przemyśle dziś poważną siłę produkcyjną zacieśnianie sojuszu robotni-
budowy maszyn rolniczych a- 
sygnujemy w okresie od lat 
3956—1860 również setki mi­
lionów złotych.

Walka o wzrost produkcji 
rolnej wymaga dalszej troski 
i pomocy indywidualnym go­
spodarstwom chłopskim, któ­
re dają krajowi większość o- 
becnej produkcji rolniczej. 
WTiąże się z tym konieczność 
poważnego poprawienia za­
opatrzenia wsi w materiały 
budowlane. Wartość materia­
łów budowlanych, dostarcza­
nych dla wsi, wynosiła w roku 
1955 — 856 milionów zł, w ro­
ku 1956 wartość ta wzrośnie 
do 1037 milionów zł, a w ro­
ku 1960, jak plan przewiduje, 
do 1562 milionów zl.

Dla osiągnięcia szybkiego 
wzrostu produkcji zbożowej, a 
zwłaszcza dla zabezpieczenia 
należytej bazy paszowej, win­
niśmy szczególną uwagę zwra 
cać na systematyczny i szybki 
wzrost produkcji kukurydzy.

W roku bieżącym areał pod 
uprawę kukurydzy wzrósł dwu 
krotnie w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, a dołożymy 
starań — aby z końcem planu 
5-letniego areał ten wzrósł do 
około miliona ha.

Doniosłe znaczenie dla wzro 
stu produkcji rolniczej, zwłasz 
cza produkcji zbożowej, ma 
rozwój prostych form koope­
racji.

Państwo nasze nadal będzie 
udzielać wszechstronnej po­
mocy spółkom maszynowym, 
zespołom łąkarskim i meliora­
cyjnym oraz wszystkim innym 
formom pracy zespołowej, pod 
noszącej wydajność trudu rol­
nika, zwiększającej dochód i 
dobrobyt chłopa oraz dochód 
i bogactwo narodu.

Walcząc o wzrost produkcji 
rolniczej, winniśmy stawiać 
za wzór te gospodarstwa chłop 
skie. spółdzielnie produkcyj­
ne i państwowe gospodarstwa

i społeczną, 
średnia wydajność z ha by­

ła w spółdzielniach produk­
cyjnych w roku 1955 o 4 proc, 
wyższa od średniej wydajno­
ści w indywidualnych gospo­
darstwach chłopskich.

KAIR. —Jak donoszą z Bagdadu, 
premier Iraku — Nurł Sałd zapro­
si! do siebie ambasadora angielskie 
go 1 oświadczył mu, iż rząd iracki 
domaga się położenia kresu koncen 
tracji wojsk angielskich na Cy­
prze. W rozmowie Nuri Said pod­
kreślił konieczność pokojowego 
rozwiązania problemu sueskiego.

* ♦ w
KAIR. — Egipski minister prze­

mysłu podał do wiadomości, że na 
pustyni Sahara wykryto: węgiel — 
w Wadi Araba (grubość pokładów 
dochodzi do półtora metra), miedź 
— w Wadi Bekhit i czarny marmur 
w Wadi om Rekshami.

• *
NOWY JORK. — Jak donosi z

Djakarty korespondent agencji As 
sociated Press, na wyspie Cele­
bes powsiał batalion ochotników, 
który gotowy jest udzielić pomocy 
Egiptowi. Batalion składa się ze stu 
dentów i weteranów ruchu wyzwo 
Icńczego, którzy popierają naród 
egipski.

* * *
LONDYN. — Otwarta została tu 

międzynarodowa wystawa rze­
miosł, na której, oprócz 130 orga­
nizacji brytyjskich, reprezentowa­
nych jest 17 krajów, a mianowicie: 
Chiny, Indzie, Pakistan. Afryka Po 
łudniowa. Bułgaria, Włochy, Jugo­
sławia, Maroko, Węgry, Szwajca­
ria, Szwecja, Portugalia, Nowa Ze 
landia, Australia. Indie Zachodric, 
Polska i Rumunia.

wiele samowoli i biurokratycz 
nych wypaczeń.

Najlepsze nawet uchwały 
i najlepsza wola władz cen­
tralnych nie wystarczą dla 
skutecznego zwalczania biu 
rokratyzmu i zabezpiecze­
nia ludowej praworządno­
ści, jeśli same masy chłop­
skie w gromadzie i powie­
cie nie będą walczyć o prze­
strzeganie ustaw naszego 
ludowego pań^wa, n?e b'- 
dą demaskować i usuwać 
niepoprawnycn biurokra­
tów, nie będą dbać o nale­
żytą pracę powiatowych i 
gromadzkich rad narodo­
wych, które winny działać 
w najściślejszej więzi z ma­
sami swych wyborców i 
zgodnie z wrolą tych wybor­
ców.

4. Zacieśnianie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego

Czwarte fundamentalne za­
gadnienie — to umacnianie i

czo-chłopskiego i opierające­
go się na tym sojuszu Frontu 
Narodowego wszystkich pa­
triotów polskich.

W walce o socjalizm sku­
piamy wszystkie siły narodu macniania sojuszu 
pod przewodem naszej boha- czo - chłopskiego

Jest to fakt o doniosłym zna terskiej, ofiarnej klasy robot- znaczenie ma zacieśnianie 
czeniu. niczej, która niesie główne codziennej, braterskiej współ- Przewodniczący „komisji

Gdyby w całej naszej gospo- ciężary budownictwa socjali- pracy PZPR i ZSL na wszy-, gięciu , premier Australii
darce rolnej wydajność z ha stycznego i utrzymania na- stkich szczeblach organiza-1 Menzies oświadczył po spot-
wzrosła o taki procent, ozna- szego ludowego państwa. ęyjnych, a zwłaszcza bezpo- kaniu.z prezydentem Nasse-
czałoby to wzrost globalnych . Jeśli nawet uwzględni się, średnio w terenie, w każdej ze w poniedziałek rano
zbiorów zbóż o około 500 tys. ze poza podatkiem gruntowym gromadzie i wsi, gdzie ist- do Londynu wraz z
ton, a więc w znacznym stop- chłopi świadczą na rzecz pań- n*ej4 te organizacje.

stwa w formie różnicy cen PZPR i ZSL w oparciu oniu uniezależniłoby to nas

II Zjazd Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i 
uchwały Komitetu Centralne­
go naszej partii podkreślały, 
że rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej jest naszym zasad­
niczym i programowym zada­
niem.

nominalną dostaw obowiąz­
kowych, to i tak trzeba stwier 
dzić, że ogromną większość 
ciężarów związanych z obroną 
kraju i wydatkami budżeto­
wymi niesie klasa robotniczą.

Rząd ludowy w imię umac­
niania sojuszu robotniczo-

Mimo tego jasnego i niedwu chłopskiego dąży do sprawie­
dliwego rozdziału zarówno 
świadczeń ze strony mas pra­
cujących na rzecz państwa, 
jak i świadczeń ze strony pań 
stwa na rzecz mas pracują­
cych.

I sekretarz KC PZPR przy­
pomina. że w trosce o popra­
wę warunków bytowych ludzi 
pracy miast i wsi rząd robot­
niczo-chłopski uważa za swój 
obowiązek zapewnić w okre­
sie 5-latki średni wzrost re­
alnych płac o 30 proc, i średni 
wzrost realnych dochodów 
chłopów pracujących również 
o 30 procent.

znacznego sformułowania na­
szego stanowiska w sprawie 
rozwoju spółdzielczości pro- 
dukcynej, ludzie złej woli pró 
bują siać zamęt i budzić wąt­
pliwości co do dalszej polityki 
rządu w stosunku do spółdziel 
czości produkcyjnej.

Partia i rząd stwierdzają 
z całą dobitnością, że nadal 
nieugięcie i wytrwale bę­
dziemy pomagać ehlopom 
pracującym w dobrowolnym 
zrzeszaniu się w spółdziel­
niach produkcyjnych, bę­
dziemy okazywać wszech­
stronną pomoc spółdziel-

od importu zboża z zagranicy, między wartością faktyczną i bezpartyjny aktyw chłopski

. ... ... W roku 1956 dochody płe-
mom produkcyjnym, które niężne chłopów za dostawy o- 
niosą większy plon narodo­
wi, wyższą kulturę wsi pol­
skiej i torują drogę nowym, 
wyższym socjalistycznym 
formom życia społecznego 
na wsi.
Obok poważnej pomocy ma-0 AA usiałbym być poetą, aby wiernie przekazać 

terialnej, której państwo Wam obrazy niezapomniane z dożynko-
dzieliło spółdzielniom produk- twych uroczystości. Czy widzieliście kiedy dzie- 
cyjnym w roku bieżącym i włcięcą zabawkę, która polega na tym, że w okrą- 
latach ubiegłych, myślimy ołglych dołeczkach układa się, dla uzyskania wzo- 
uruchomieniu dalszych bodź-rru, barwne kutki? Stadion Dziesięciolecia wydal 
ców materialnych i szczegół- tmi się wczoraj taką właśnie — uwielokrotnio- 
nych ulg dla spółdzielni pro-’uq, gigantyczną — układanką. A może paletą 
dukcyjnych w roku 1957, pa- f rozszalałe go malarza-artysty. Olbrzymim klom- 
miętając, że spółdzielnie te ja-\ bem kwiatów, kalejdoskopem.
ko nowe, dopiero rodzące się/ 
wyższe formy gospodarki wy­
magają pomocy i opieki ze< 
strony państwa.

Szczególną uwagę zwrócimy' 
na umocnienie samorządu , 
spółdzielczego, na likwidowa­
nie złych nawyków wtrącania j 
się z zewnątrz do życia spół-. , 
dzielni i ograniczania swobo- ^Samopomocy Chłopskiej przekonywali, że 3000. 
dy decyzji samych spółdziel-chyba było naszych chłopów pegeerowców, 
ców w sprawach dotyczących ^spółdzielców i pomowców — grubo więcej. Z 
spółdzielni. \dwudziestu dziewięciu powiatów Wielkopolski

Chłopi spółdzielcy muszą się c™traIne dożynki kwiat naszej wsi.
czuć w pełni gospodarzami nl)Ro8}e chł°Pak' ™ spółdzielni produkcyjnej Go. 
swym spółdzielczym, zespoło- pow. Gniezno, którzy święcili dożynki
wym gospodarstwie, a pomoc 8iebre w czlvartek> urodziwe dziewczęta z lesz- 
i opieka ze strony władz pań-<
stwowych nie może zamieniać f Nie zabrakło pośród nich naszych posłów, 
się w drobiazgowe wtrącanieyetórzy w niedzielę mieli przerwę w obradach. 
się w wewnętrzne życie spół-rBj/f więc poseł Lipiński, i Kolski, i Mazur 
dzielni, a tym bardziej w na.-ynistrz wysokich urodzajów i mgr Rozmiarek.
ruszanie woli i samodzielno-f m • - • » - . , , , .Twarze jaśniały uśmiechem zadowolenia — 

z zabawy i spełnionego obowiązku. Bo trzeba 
Wam wiedzieć, że wielu, bardzo wielu uczisini­
ków dożynek zameldowało ładne parę dni temu 

pełnym wykonaniu dostaw zboża, dla państwa.
Wieńce dożynkowe — to były majstersztyki 

sztuki regionalnej. N aj gustownie jszy wydal mi 
kłnrp sini rarzpd uzsis nnlslro poznański. Utkany ze zbożowych hłosow, 
to dalsze pogłębianie procesu przypominający dzwon ozdobiony
demokratyzacji pełniejsze niż{w^op?bfcmAa/t<?”1 — radował wzrok skrom- 
dotychczas orzvciąganie mas{£°^V pr?sfo^- tez chVba W1,emec Zwmi 

i chłopskich do faktycznego u-y0™anskie] spichlerza naszego kraju po­
działu w terenowych orga-$^^z®^ oj/o najpiękniejszy. Były i bardziej wy- 
nach władzy państwowej za województwa gdańskiego
grzanie uprawnień powiato-Jmefogromny welon — rybacką 

»--h i rrmrnn^kirh rad naro-^sieć...

Dożynkowe kwiaty

60 000 barwnych chłopskich strojów. I chyba 
łjeszcze ze dwadzieścia tysięcy żywo po letniemu 
^ubranych warszawianek i warszawian — z ko­
lorowymi parasolkami, kwiatami, balonikami, 
ichustkami i czym tam jeszcze. Wiadomo, stoli- 
ka.

Ilu było, poznaniaków? Ba, próżno próbowałi- 
* byście liczyć. Organizatorzy ze Związku

ści samych chłopów spółdziel- 
ców.

3. Pogłębianie 
demokratyzacji 

Trzecie węzłowe zadanie/

skwarne niedzielne południe dożynkowi 
goście spieszyli do śródmieścia. Na Wiśle 

mijdły się żaglówki i motorowe lodzie, wirowa­
ny w parku kul tur )j karuzele, a na jilacach... ta. 
neczne pary. A później —/ później, to ju,ż trze­
ba by się rozerioać. Bo i filmy wyśiuietlano na 
powietrzu, zwiedzali chłopi Pałac Kultury i 
Nauki, przyglądali się pokazowi sztucznych 

słuchali

- 4. ’ i /-^zwarty dzień IX sesji Sejmu WJ’-we samego tylno mięsa i mle- Q pełniła toczącą się w dalszym
ka wzrosną o 3,7 mlrd. zło­
tych w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Od 1 stycznia 1957 roku zo­
staną zniesione obowiązkowe 
dostawy mleka, co oznacza 
realny wzrost dochodów chło­
pów o około miliard złotych 
rocznie.

Wzrosną również w roku
1957 środki asygnowanę przez , renowego, ochronie zabytków, nie 
państwo na pomoc dla wsi, 
wzrosną dostawy węgla, ma­
teriałów budowlanych, ma­
szyn i nawozów, wzrosną wy­
datki na rozbudowę szkolnic­
twa wiejskiego, na cele kul­
turalne, na elektryfikację wsi 
itd.

Omawiając problem walki 
klasowej na wsi mówca pod­
kreśla, że walka z podstępna 
i antyludową agitacją kułac­
ką, walka o zabezpieczenie 
interesów chłopów mało- i 
średniorolnych nie może oczy 
wiście oznaczać zgody na 
awanturnictwo wobec kuła­
ków, którzy również znajdują 
się pod opieką prawa pań­
stwowego i mogą spokojnie 
gospodarować, jeśli wywiązu­
ją się lojalnie i należycie ze 
swych obowiązków wobec pań 
stwa.

Dla konsekwentnego reali­
zowania słusznej polityki 
naszego rządu ludowego i u_ 

robotni- 
doniosłe

będą pracować nad dalszą de 
mokratyzacją naszego życia 
społecznego, nad usprawnia­
niem działalności organów 
władzy terenowej i zwalcza­
niem biurokratycznych wy­
paczeń, nad zapewnieniem 
dalszego wzrostu produkcji 
rolniczej 1 stopy życiowej 
mas.

Jesteśmy głęboko przekona 
ni, że również Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej wzmóc 
ni wysiłki, aby rozwijać ini­
cjatywę chłopów pracujących 
w walce o pogłębienie proce­
su demokratyzacji życia na­
szej wsi, podniesienia produk 
cji rolniczej i zacieśniania so 
juszu robotniczo-chłopskiego.

W imieniu KC PZPR i 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego życzę 
Wam, bracia chłopi, nowych 
sukcesów w waszej pięknej 
pracy i walce o chleb dla Pol 
ski, o rozjkwit i siłę naszej 
Ojczyzny.

ciągu dyskusja. Przemawiało je­
denastu posłów. Nie było w dniu 
wczorajszym jakichś mów błyskot­
liwych, przykuwających uwagę; 
były natomia t przemówienia, o- 
bejmujące swym zakresem potęż­
ny kawał naszej gospodarki. Mó­
wiono bowiem o potrzebie gospo­
darniejszego inwestowania i próbie 
mach górnictwa, o zaopatrzeniu 
miast i trudnościach przemysłu te

sprawiedliwościach w dziedzinie 
płac, kłopotach załóg fabrycznych, 
skazanych na tzw. kooperację — 
i wielu innych sprawach.

Sprawozdawca „Głosu Pracy” o- 
kreślil tego typu wystąpienia w ten 
sposób:

„...Większość posłów ograniczyła 
się do przedstawienia na forum 
sejmowym różnych bolączek, wy-

Ostatnie spotkanie
NASSERA 
z „komisją pięciu”

KAIR (PAP)
W niedzielę wieczorem od­

było się ostatnie spotkanie 
prezydenta Nassera z przed­
stawicielami: Australii, Sta­
nów Zjednoczonych, Szwecji, 
Iranu i Etiopii. Ta rozmowa 
—• którą w egipskich kołach 
rządowych określa się jako 
pożegnalną — trwała niespeł­
na pół godziny.

odleci do Londynu wraz z 
przedstawicielami Stanów Zje 
dnoczonych i Szwecji. Rów­
nież przedstawiciele Iranu i 
Etiopii opuścili Kair w po­
niedziałek, udając się do sto­
lic swych krajów.

Włamywacz
wzywa na pomoc

icję
BONN (PAP)

6 bm. rano jeden z komi­
sariatów policji w Bremie otrzy­
mał niezwykły telefon: „Włama­
łem się 1 nie mogę wyjść. Proszę o 
pomoc” — oświadczył tajemniczy 
rozmówca.

Jak się okazało, był nim włamy­
wacz, który dostał się przez dach 
do jednego ze sklepów na terenie 
tego miasta. W czasie przedostawa 
nia się przez otwór w dachu do 
sklepu spadł on 1 złamał sobie no­
gę. Spostrzegłszy w sklepie tele­
fon, doczołgał się do niego i popro­
sił policję o pomoc. Policjanci prze 
wieźli pechowego włamywacza do 
szpitala, skąd po wyzdrowieniu po 
wędruje za kratki.

Dziewczęta w czepeczkach, chłopcy w barw­
nych sukmanach — z gostyńskiego, Wągrowiec- 
kiego, kościańskiego i kaliskiego prezentowali, 
się bardzo okazale na tle honorowej trybuny, 
przez którą wręczyli gospodarzowi dożynek, 
wielkopolski wieniec.

Edward Ochab wspominał w swym przemó- 
wieniu o przodującej w kraju załodze wrze­

sińskiego PGR - Bieganowo. Z pewnością dele­
gaci tego zespołu byli na stadionie. Chcialoby 
się z nimi zamienić słóio parę, ale... bez heli­
koptera ani rusz nie można tego było zrobić.

No cóż — rozmawiałem za to z Edwardem ________ „______
śrubą z wiejskiego zespołu tanecznego z powia-)niz Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
tu gnieźnieńskiego, i Józefem Żelaznym i Pela-*™ Pałacu Kultury i Nauki. Dzisiaj 
gią Michalską z Rembowa w pow. gostyńskim.
Mówili — myślę, iż można im wierzyć: że 
wszystko im się w Warszawie bardzo, ale to 
bardzo podobało.

f^dy na murawę boiska wbiegły... lajkoniki, 
akurat zwisające nad. stadionem chmury 

przepuściły promienie słońca. Rozpoczęło się 
wspaniałe ludowe widowisko, w którym chłopi 
z różnych stron Polski przypomnieli stare, żniw 
ne zwyczaje. Pasowano więc na kosiarza mło­
dego chłopaka, trwała pogoń za nakrytym snop­
kiem zboża złodziejem plonów, obracały się w 
dziwacznym tańcu\ — pantomimie klapiące ol­
brzymimi pyskami faa&ekary. Tak bawił się kie­
dyś lud. Przypominał pam tradycyjne zw 
mazow8zański chłop, Witold Jarmul, któr 
dziełem było opracowanie widowiska.

ogni, słuchali, „Mazowsza" a przede wszystkim 
— tańczyli, tańczyli...

t ozną nocą dobiegło końca dwunaste barw-f twie rud żelaza głębokość za,efc,d 
ne, r.iczym polskie kwiaty, święto plonów. \nia rud wynosi ’',,n

P. Ż. 100 m.

stępujących w województwach, a 
których zostali wybrani. Posłowie 
w ten sposób niewątpliwie spełnią 
li swój obowiązek wobec wybor­
ców, powierzających im swe spra­
wy..., niemniej niektóre wystąpię, 
nia nosiły raczej charakter inter- 
wencji u władz centralnych niż o- 
ceny przez najwyższą w państwie 
ludowym instancję — posunięć rzą 
du.“

Wyznam, że taki tok rozumowa- 
nia nie bardzo mi odpowiada. Pa- 
roletni nawyk zrobił swoje; nie 
wszyscy jeszcze posłowie potrafili 
się dostosować do nowych, właści­
wych forrn działalności Sejmu. Aie 
wina za to nie ich obciąża, ale tych, 
którzy niesławnej pamięci reżim 
wstawania i siadania w Sejmie — 
zaprowadzili.

I dalej: zastanówmy się, czy o- 
we, oceniane raczej niewysoko 
przez sprawozdawcę „Głosu Pra­
cy”, wystąpienia posłów nie wy­
rażają pewnej wspólnej myśli, czy 
nie stanowią one dostatecznej pod- 
stawy do uogólnień? Wydaje ml 
się, że taką właśnie podstawą one 
są.

Głosy owe stwierdzają dowod­
nie, że w każdej dziedzinie naszej 
gospodarki nie brak niedoęiąg- 
nięć; ich usunięcie pozwoli spraw- 
niej działać naszym fabrykom, in­
stytucjom, PGR-om, kopalniom. — 
Głosy posłów — razem wzięte — są 
jednocześnie głosami, krytycznie 
oceniającymi pracę poszczegól­
nych resortów i rządu. Być może 
wreszcie, że niejedna z porusza­
nych z mównicy sejmowej spraw 
mogła i powinna być załatwiona w 
centralnym zarządzie czy radzie na 
rodowej. Ale posłowie stwierdzali, 
niestety, że omawiane przez nich 
sprawy znane są centralnym zarzą 
dom, a nawet ministrom — i pora­
stają nie załatwione, ba — nie roz­
strzygnięte. I tu tkwi, zdaje nii 
się, główna przyczyna owych „nie- 
dorosłych” na pozór do sejmowej 
trybuny poselskich wystąpień. 
Oto, dlaczego debatę sobotnią na­
zwałem debatą o skutkach.

Fakty: poseł Mrugacz z Kra­
kowa przypomniał wicepremierowi 
Gede i min. Minorowi, że w swoim 
czasie specjalna komisja stwierdzi 
ła wyraźnie niedostateczny stan 
zaopatrzenia w artykuły konsump­
cyjne Nowej Huty. Polecono wła­
dzom miejscowym zadbać o popra­
wę tego stanu rzeczy; dokonano 
tego — oczywiście — kosztem Sta­
rego Krakowa. A memoriał, złożo­
ny w Warszawie, dotyczący tej 
sprawy — czeka na rozpatrzenie.

Poseł Opolszczyzny — Mrocheń 
wyraził oburzenie miejscowego spo 
łeczeństwa na ataki w prasie kul­
turalnej, skierowane pod adresem 
tamtejszych władz za rzekome bar 
barzyńskie obchodzenie się z zabyt 
kami. Oświadczył on, że o walą­
cym się czternastowiecznym mia­
steczku Paczków, podobnie jak o 
Nysie — dokładnie i w odpowied­
nim czasie informowano ministra 
kultury i sztuki.

Gorzko brzmialy w sejmowej sali 
gorące słow'a przedstawiciela zało­
gi ZISPO, posła Januchowskiego — 
obrazującego biurokratyczną mitrę 
gę (skrót przemówienia pos. J. po- 
dajemy osobno), która pchnęła wre 
szcle bezradną załogę do strajku.

Sądzę, że realizacja uchwał VII 
Plenum 5 kroki, podjęte przez Ra­
dę Ministrów, o których poinfor­
mował w swym cxposć premier — 
wiele w funkcjonowaniu naszej go 
spodarki (i nie tylko gospodarki) 
zmienią. Wówczas nastaną warun­
ki do pełnej oceny posunięć rządu 
przez najwyższą instancję ludowe­
go państwa.

Rada Seniorów uznała za stosow­
ne przerwać obrady w sobotę o go 
dżinie 14; wznowienie debaty Prze 
widziane jest na poniedziałkowe go 
dżiny poranne. O godz. 15 w sobo­
tę zaczęły się obrady Komisji P-a* * 
cy i Zdrowia oraz Spraw Ustawo­
dawczych.

Posłowie — w godzinach wieczór 
nych wzięli udział w centralnej ą- 
kademit z okazji Miesiąca Pogłębia

uczestniczyć będą w ogólnopol­
skich dożynkach, które urządza się 
na Stadionie X-lecia.

Piotr ZYCKI

PIERWSZE STATKI 
WE WRZEŚNIU

7 bm. z pochylni W’ydziału K"* 
Stoczni Gdańskiej spłynął na wo­
dę kadłub nowego statku typu 

c.ę „tramp” o nośności 5 tys. ton. ■'*
;/ęzcrjc\Dwa dni przedtcm załoga Wydzia’ 
torego\ —2 spuściła na wodę pierWszj 

T bm. statek rybacki typu „traw e 
o nośności 450 ton.
GŁĘBI SIĘ SZYBY W KOPALNI

„ŁĘCZYCA” III I IV 
W nowym zagłębiu rud żelaz®• 

rejonie Łęczycy brygady 
kiego Przedsiębiorstwa 
palń rozpoczęły głębienie szy 
w kopalni „Łęczyca III” i »>Łl’ .
ca IV”. Przed brygadami W’ 
stoi trudno zadanie, gdyż Pp' .
rudy zalegają na głębokości ’ 
podczas gdy największa n0,°'' :c. 
dotychczas w krajowym kopa
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W KOCANO WIE

Wiadomość była naprawdę alarmująca: „Dzieci w Ko. 
canowie kolo Pobiedzisk nie chodzą do szkoły. Na 24 ucz­
niów na lekcje przyszło 5”.

Trzeba pojechać, zbadać — zadecydowano w redakcji.
Z tego właśnie powodu znalazłam się 5 września ranó 

na drodze wiodącej do wsi.
TĄ/ pierwszej zagrodzie, poło- 
W żonej trochę na uboczu, 
powitało mnie donośne szczeka 
nie psa i zdziwione spojrzenie 
jego właściciela.

— Dzieci? Nie, nie mamy i 
nic nas nie obchodzą te rozrób 
ki we wsi — powiedział wolno 
mężczyzna w średnim wieku, 
odstawiając na bok trzymaną 
w ręku siekierkę.

— Twarde pieńki, co? — rzu 
ciłam od niechcenia, tak aby 
coś powiedzieć.

— A, twarde, jak niektórzy 
ludzie tutaj. Zresztą przekona 
się pani sama. Ja tam nie mam 
czasu na zajmowanie się plo­
tami.

Tak zaczęła się moja wędrów 
ka po Kocanowie.W

Rozmawiałam z wielu ludź­
mi. Z pogawędek tych wyła­
niał się coraz bardziej jasny o- 
braz krzywdy, wyrządzonej 
człowiekowi. Tym tragiczniej­
szej, że popełnianej mimo wo­
li, w imię — zdawałoby się — 
jak najlepszych intencji.

A oto fakty.
Część mieszkańców Kocano- 

wa nie życzy sobie, aby ich dzie 
ci uczyła obecna nauczycielka 
— Jolanta Palicka. Najbardziej 
czynnymi przedstawicielami 
tej grupy są: przewodnicząca 
komitetu rodzicielskiego — Ma 
ria Nowaczyk, żona kolejarza, 
radna Powiatowej Rady Naro­
dowej — Mroczkowska i Sewe 
ryn Kościelski — pracownik 
PGR.

Ponieważ Wydział Oświaty, 
mimo kilkakrotnych, a nawet 
można powiedzieć ciągłych pe 
tycji w sprawie zdjęcia nauczy 
cielki z zajmowanego stanowi­
ska nic nie uczynił w tej spra­
wie — grupa postanowiła prze­
prowadzić agitację na rzecz... 
strajku szkolnego(I). Ob. Pier­
nikowa (krewna radnej Mrocz­
kowskiej) objechała na rowerze 
wieś, oznajmiając, że aż do od­
wołania nie należy dzieci posy­
łać do szkoły. I tak 1 września 
szkoła, zamiast rozbrzmiewać 
radosnym gwarem dzieci — 
świeciła pustką, której nie zdo­
łało zapełnić paru „łami­
strajków".

Elektronowy
słownik

W ostatnich dziesięciu latach w 
dziedzinie budowy maszyn do tłu­
maczenia dokonał się ogromny po­
stęp. Dyrektor ośrodka badań ma­
tematycznych Birkbeck w Londy­
nie — dr A. Booth oświadczył na 
posiedzeniu angielskiego „Towarzy 
stwa krzewienia nauki" w Shef­
field, że tzw. mózgi elektronowe 
można będzie zaopatrywać w urzą­
dzenia działające jak słowniki.

Maszyny te będą także zdolne do 
odróżnienia pierwiastka wyrazu 
od końcówki. Ten problem został 
rozwiązany przez podział „elektro­
nowego słownika" na dwie części: 
pierwsza, zawierająca pierwiastki 
Wyrazów, druga — wszystkie moż­
liwe końcówki.

Tak np., kiedy tłumaczy się ła­
cińskie słowo „amas" na polski — 
wówczas maszyna tłumaczy „am“, 
posługując się pierwszą częścią 
słownika i „at" — drugą częścią, 
co daje „kocha-sz“.

Maszyna może być też zaopatrzo­
na w słownik „idiomów", tj. spe­
cjalnych zwrotów 1 wyrażeń. Np., 
kiedy mamy francuski wyraz — 
>,boite". to maszyna tłumaczy go 
Jako „pudełko", ale będzie ona 
także wiedzieć, że „boite de nuit“ 
to lokal nocny.

NA NOKA M LOTN ISKU SPORTOWYM

W tym miejscu muszę Czy­
telników zapoznać bliżej z na­
uczycielką kocanowską. Skrom 
nie, prawie biednie ubrana, 
gładko uczesana, o dużych ciem 
nych oczach — Jolanta Palicka 
robi wrażenie osoby nerwowej i 
zastrachanej. W szkole koca- 
nowskiej pracuje 2 lata. Przy­
jechała tu z Gorzowa (gdzie li­
czyła w liceum), aby zastąpić 
swą siostrę Romanę, która w 
1953 roku ciężko zaniemogła. 
Prócz chorej obłożnie siostry 
jest na utrzymaniu kocanow- 
skiej nauczycielki ojciec, staru 
szek 84-letni.

Chora siostra Jolanty, 'Roma 
na Palicka, przybyła do Koca- 
nowa w r. 1550 na miejsce na­
uczycielki Jankowskiej, zmuszo 
nej ustąpi; ze stanowiska na 
skutek niezadowolenia części 
mieszkańców wsi z jej ateistycz 
nych poglądów. Warto na mar­
ginesie zaznaczyć, że obecnie 
wśród zarzutów stawianych Jo 
lancie Palickiej znajduje się 
również ten, że dzieci odśpiewa 
ły na zakończenie roku szkol­
nego „Boże, coś Polskę"...

Rozpatrzmy teraz zarzuty — 
stawiane nauczycielce.

Pierwszy i najpoważniejszy 
z nich, to fakt opuszczania 
przez nią zajęć. 28 dni w ubieg 
łym roku szkolnym Jolanta Pa­
licka była nieobecna.

W dzienniku szkolnym wi­
dnieje rzeczywiście, 28 białych 
plam. Składa się na nie wiele. 
Połowa — to konferencje, od­
prawy oraz grypa nauczycielki. 
Druga polewa, to ciężki żywot 
kobiety-pielęgniarki, mającej 
jedną obłożnie chorą siostrę w 
domu i drugą nieuleczalnie cho 
rą w Poznaniu. Prawda więc, 
że nauczycielka nie uczyła 28 
dni w ubiegłym roku szkolnym. 
Ale prawdą jest również, że 
program zajęć został jednak wy 
konany. Jak mnie poinformo­
wano w Wydziale Oświaty 
PRN w Poznaniu, wszystkie 
przeprowadzane w Kocanowie 
inspekcje wykazały dostatecz­
ne wyniki nauczania.

— Palicka jest stronnicza w 
ocenach — mówią jej przeciw­
nicy. To zarzut drugi.

Rozmawiałam na ten temat 
m. in. z Zofią Olejnik — matką 
pięciorga dzieci, kobietą nie an 
gażującą się w żadne spory.

— Janek chodził tu cztery la­
ta do szkoły i uczył się dobrze 
— informowała. — Obecnie u- 
częszcza do 5 klasy Szkoły 
Zbiorczej w Pobiedziskach. Na­
uczycielka mówiła, że będę mia 
la z niego pociechę. Natomiast 
Mięciu został drugi rok w pierw 
szej klasie, bo się, urwis, nie 
uczył. Nie mogę przecież mieć 
o to żalu do nauczycielki. Mu­
szę chłopaka przypilnować w 
tym roku i tyle.

Nieprawdziwy również oka­
zał się zarzut, jakoby nauczy­
cielka nie uczyła rysunków, 
wierszy i piosenek. Oglądałam 
stosy rysunków wykonanych 
przez dzieci. Widziałam pro­
gram inscenizacji przygotowa­
nej na zakończenie roku szkol­
nego na podstawie nauczonych 
wierszy i piosenek.

Wpisane do dzienniczków 
dzieci uwagi nauczycielki, doty 
czące nie odrobionych zadań 
szkolnych, świadczą, że i następ 
ny zarzut nie był słuszny. Jo­
lanta Palicka nie tylko zadaje 
dzieciom pracę do domu, ale 
również pilnie kontroluje jej 
wykonanie. 

X
.?. IX. br. zostało od 
dane do użytku o- 
strowskiego Aero. 
klubu nowe lotni­
sko cywilne w Mi­
chałkowie. Jest to 
jedno z najpiękniej 
szych lotnisk spor, 
towych wybudowa­
nych w kraju w o- 
kresie powojennym. 
Na zdjęciu: mistrz 
sportu szybowcowe­
go Tadeusz Szym­
czak, instruktor sa­

molotowy.
CAF —
'ot. Grzęda.

X

W rozmowach z ludźmi czę­
sto padało nazwisko ob. Mrocz­
kowskiej. (,,Ja nic nie wiem. 
Mroczkowska wie najlepiej, 
Mroczkowska mówiła..." — 
itp.). Widać, że radna ob. Mrocz 
kowska cieszy się dużym auto­
rytetem we wsi. Rozmawiałam 
z nią również. Jest to młoda, 
energiczna kobieta, absolutnie 
przekonana o swej racji w spo­
rze z nauczycielką. Występuje 
w imieniu dzieci i dla ich rze­
komego dobra. Kiedy jednak za 
uważyłam, że zorganizowanie 
„strajku" jest krzywdą nie tyl 
ko dla nauczycielki, ale przede 
wszystkim dla dzieci, reflektu­
je się.

— Dlaczego nam tego nie po­
wiedzieli przedstawiciele Wy­
działu Oświaty? — pyta.

Rzeczywiście. Reakcja Wy­
działu Oświaty na sytuację w 
Kocanowie jest zbyt powolna.

Nauczycielka, przytłoczona 
ciężkimi warunkami rodzinny­
mi, główną uwagę poświęca — 
i słusznie — możliwie najlepsze 
mu wykonaniu swych nauczy­
cielskich obowiązków w szko­
le. Na szukanie, w tej skompli­
kowanej sytuacji, wspólnego ję 
zyka ze wsią — sił nie starcza 
i czasu. I to chyba jest zrozu­
miałe.

Z drugiej strony — jedyny, 
zda się, człowiek, który mógłby 
wpłynąć decydująco na nastro­
je wsi — ob. Mroczkowska — 
zbyt jednostronnie pojmuje 
swe obowiązki działacza spo­
łecznego i nie umie pomóc, za 
równo nauczycielce, jak i wsi 
w znalezieniu wspólnego ję­
zyka.

Dlatego też, wydaje mi się, 
trzeba przede wszystkim po­
móc niektórym ludziom z Koca 
nowa, dostrzec za katedrą 
szkolną człowieka. Są­
dzę, że jest to wdzięczne zada­
nie nie tylko dla Wydziału O- 
światy, ale dla wszystkich w 
Kocanowie i poza nim. którzy 
legitymują się hasłem pracy w 
imię i dla społeczeństwa.

(az)

W
Cel główny - dobro zespołu
ostatnich latach ponie­
śliśmy tyle ofiar na oł­
tarzu centralizacji, ty­
le pięknych przejawów 

terenowej inicjatywy utonęło 
w papierkach, tyle ciekawych 
przedsięwzięć skróconych zo­
stało o głowę — że społeczeń­
stwo naszego województwa sta 
ło się czujne w tym względzie 
aż do przesady. Nie dziwmy się 
temu, skoro Poznań utracił jed 
ną scenę teatralną, skoro nie 
posiada już studia dramatycz­
nego, ani świetnie zapowiada­
jącego się zespołu dawnej mu­
zyki i tańca. To wyzwala chęć 
bronienia do upadłego tej re­
szty, która nam jeszcze pozo­
stała...

Jest więc całkowicie zrozu­
miały niepokój części społeczeń 
stwa, wywołany wiadomościa­
mi o zmniejszeniu składu oso­
bowego Chóru Chłopięcego i 
Męskiego przy Państwowej Fil 
harmonii w Poznaniu. Jakżeż 
to? — zapytuje niejeden z za­
gorzałych zwolenników tego ze 
społu— chcą nam zlikwidować 
Chór Stuligrosza?

Otóż, powodowani konieczno 
ścią poinformowania naszych 
czytelników w tym względzie, 
zasięgnęliśmy języka u tzw. 
czynników zainteresowanych: 
dyrektora Śliwińskiego z Pań­
stwowej Filharmonii i mgr. Ste 
fana Stuligrosza, kierownika 
artystycznego chóru. Nie ma 
mowy — jak się okazuje — o 
niebezpieczeństwie, które ja­
koby miało zagrażać chórowi. 
Dokonana reorganizacja, zamic 
rżana zresztą od dawna, nie tył 
ko nie osłabia zespołu, lecz 
przeciwnie — wzmacnia go, za 
równo organizacyjnie, jak i 
pod względem artystycznym.

Spróbujmy to szerzej wyja­
śnić.

Rozrost personalny Chóru 
Stuligrosza w ubiegłym 10-le- 
ciu spowodowany był wielką 
popularnością zespołu. Jego 
sukcesy artystyczne stały się 
przyczyna sugestii ze strony Mi 
nistersiwa Kultury i Sztuki — 
aby chór coraz więcej rozsze­
rzać. Pamiętajmy, że były to 
lata tworzenia zespołów-gigan- 
tów. Jeśli niesławnej pamięci 
„Reprezentacyjny Zespół Pie-

Zaułek w bułgarskim miasteczku Nesseber u wybrzeża 
Morza Czarnego.

Kot. — J. Mikołajczak

Poznańskie nowinki wydawnicze
Miło jest, przeglądając arkusze 

„Zapowiedzi wydawniczych" wy­
dawanych. przez „Dom Książki" 
natknąć się raz po raz na pozycje 
związane z naszym regionem. Nie 
jest ich dużo, dlatego tym większj’ 
obowiązek zwracania na nie uwagę 
czytelników:

Młody poznański pisarz, autor 
kilku powieści sensacyjnych, Piotr 
Guzy, daje czytelnikom nowy tom, 
również o tematyce kryminalnej. 
Książka nosi tytuł „Wenus z brą­
zu" i ukaże się w listopadzie na­
kładem wydawnictwa MON.

Na I kwartał przyszłego roku 
PIW zapowiada wydanie drukowa­
nej swego czasu na łamach „Gło­
su" powieści historyczno-obycza- 
jowej Janusza Likowsklego „Spo- 
kojna ziemia". Książka, która jest 
debiutem literackim poznańskiego 
publicysty, została odznaczona I 
nagrodą na konkursie regionalnym 
zorganizowanym przez Woj. Radę 
Narodową w Poznaniu. Akcja po­
wieści rozgrywa się w Wielkopol- 
sce w okresie po pierwszej wojnie 
światowej.

W przeszłość naszego regionu 
przeniesie nas również inna pozy­
cja, tym razem wznowienie kapi­

Pracowników i Robotników 
Rolnych" liczył 150 osób, było 
dla pewnych kół rzeczą wręcz 
dziwną, że tej liczby nie osiąg­
nął Stuligrosz.

Tak więc liczba członków chó 
ru doszła do 146 osób (97 chłop­
ców i 49 starszych). Aie w ostat 
nim czasie zmniejszenie tej wy 
sokiej liczby stało się nieuchron 
ną koniecznością. Żaden z po­
dobnych znanych nam chórów 
nie ma tak licznej obsady 
,(,Kreuzchcr“ w Dreźnie — 80 
osób, „Thomaner Chor" w Lip­
sku — 80 osób, „Wiener Kna- 
bensanger" — 40 osób!). Rozbu 
dowanie liczbowe zespołu unie­
możliwiało jego operatywność, 
ograniczało występy w kraju i 
zagranicą.

Ale przede wszystkim wzglę­
dy artystyczne przemawiają za 
koniecznością pozostawienia w 
zespole tylko 80 członków. Zbyt 
wielka obsada — to mniejsza 
odpowiedzialność poszczególne 
go śpiewaka, niemożliwość kon 
troli głosów, mała giętkość in­
tonacyjna, przewaga efektów 
monumentalnych nad precyzją 
i czystością wykonania. Wystar 
czy przesłuchać taśmę z nagra­
nia chóru z okresu, gdy nie li­
czył setki członków! Różnica 
zastanawiająca.

Nie wykorzystane świetlice
na mieszkania

WRZZ w Szczecinie wystąpiła z 
inicjatywą przeznaczania lokali 
bezczynnych świetlic na cele mie­
szkalne.

Jak wykazała kontrola, przepro­
wadzona w biisko stu szczecińskich 
świetlicach przyzakładowych — 
większość z nich stoi bezczynnie.

Podczas kontroli ujawniono np., 
że każda z trzech instytucji, miesz­
czących się w jednym budynku 
przy Alei Piastów nr X, wydzieliła 
sobie po jednym obszernym po­
mieszczeniu na świetlice, które nie 
są jednak wykorzystywane.

W dzielnicy Stołczyn wybudowa­
no duży dom kultury, który mógł­
by sprostać potrzebom życia kultu 
ralnego wszystkich zakładów prze­
mysłowych tej dzielnicy. Mimo to 
nadal utrzymują swoje własne 
świetlice pobliskie zakłady, choć i 
w nich jest pusto i głucho.

Wyniki kontroli świadczą, że na 
! blisko 100 świetlic przyzakłado- 
l wych niemal 40 proc, można by 
i przeznaczyć na mieszkania.

talnych wspomnień Marcelego Mot- 
tego pt. „Przechadzki po mieście". 
Wspomnienia, obejmujące przeszło 
pięćdziesiąt lat życia Poznania XIX 
stulecia, pełne gruntownej znajo­
mości zdarzeń i ludzi, są kopalnią 
wiadomości z dziejów- Księstwa Po 
znańskiego i stanowią pasjonującą 
lekturę nie tylko dla Poznaniaków. 
„Przechadzki" wyda w I kwartale 
przyszłego roku PIW jako pierw­
szą pozycję z serii pamiętników 
polskich i obcych. Warto dodać, że 
wstęp do książki i źródłowe ko­
mentarze opracował wybitny znaw 
ca historii Wielkopolski — dr 
Zdzisław Grot.

Miłośników Ziemi Wielkopolskiej 
ucieszy wiadomość, że po kilku 
latach starań ukaże się wreszcie 
dawno już opracowany przewod­
nik po Ziemi Konińskiej pt. „Ko­
nin i okolice". Jego autorem jest 
znany krajoznawca i aktywista kul 
turalny mgr Zygmunt Pęciierski. 
Praca nagrodzona swego czasu na 
konkursie krajoznawczym PTTK, 
je3t pierwszym przewodnikiem po 
Ziemi Konińskiej, obfitującej, jak 
wiemy, w liczne obiekty o charak­
terze zabytkowo-historycznym.

Om)

Reorganizacja nie ogranicza 
się zresztą do zmniejszenia ob­
sady. Przewiduje się tzw. trzy- 
kręgową strukturę zespołu: 1) 
grupa solfeżystów, najmłod­
szych chłopców, uczących się 
nut i śpiewu ped kierunkiem fa 
chowca-pedagoga; 2) chłopcy 
po ukończeniu solfeżu, uczestni 
czący we wszystkich lekcjach 
chóru, ale nie biorący udziału 
w występach (rodzaj dobrze 
przygotowanej rezerwy, wypeł­
niającej luki, zwłaszcza w wy­
padkach mutacji itp.); 3) wła­
ściwy zespół 80-osobowy (30 
sopranów, 20 altów, 14 teno­
rów i 16 basów).

Takie ramy organizacyjne po 
zwolą uzupełniać stały trzon ze 
społu przygotowanymi i zestro­
jonymi glosami, co dla czysto­
ści brzmienia chóru posiada 
znaczenie pierwszej wagi.

Rzecz jasna, niełatwa była 
decyzja kierownictwa i rady ar 
tystycznej. Zespół w wielolet­
niej pracy zżył się i związał 
więzami przyjaźni. Trzeba tym 
bardziej podkreślić tutaj zna­
mienny fakt, że śpiewacy, któ­
rzy opuszczają zespół, z nielicz 
nymi wyjątkami zrozumieli w 
pełni konieczność reorganizacji 
i ponad własne osobiste ambi­
cje postawili dobro zespołu. — 
Nie zrywają zresztą z nim cał­
kowicie, chociaż muzyczne za­
miłowania skierują ich do pra­
cy w innych zespołach, jak — 
„Arion" lub „Echo". Nie zapo­
minajmy też, że chór Stuligro­
sza nie jest zespołem zawodo­
wym. Zwolnienie części obsady 
nie jest więc równoznaczne z 
utratą pracy etatowej i środ­
ków zarobkowania, jak to mia­
ło miejsce np. przy likwidacji 
„Skolimowa".

Spodziewamy się, że nowy 
zbliżający się sezon muzyczny 
pozwoli już zebrać owoce 
zmian, jakie zostały dokonane. 
Zapowiedź liczniejszych wystę­
pów w Poznaniu (październik 
— muzyka starofrancuska, gru­
dzień — „Nieszpory" Mozarta), 
projektowane objazdy po wo­
jewództwie, zaproszenie do Sta 
linogrodu i Krakowa — to już 
znaki zwiększającej się opera­
tywności zespołu. Jego poczy­
naniom towarzyszyć będą na­
dal szczere życzenia polskiej 
publiczności.

Julian MIKOŁAJCZAK

Bogato zapow iada się 
przebieg „Miesiąca Przy­
jaźni" w Poznaniu. W sze­
ściu dzielnicach naszego 
miasta odbędą się koncerty 
z udziałem artystów scen 
poznańskich. W progra­
mach inauguracyjnych
przewidziane są tańce i re­
cytacje. W „Tygodniu mło­
dzieży" zorganizowanych 
zostanie kilka festynów 
przyjaźni pod hasłem: 
„Przygotowujemy się do 
festiwalu w Moskwie".

W Rawiczu festyn przy­
jaźni połączony zostanie ze 
spartakiadą ligowych ze­
społów sportowych. Powia­
towy Komitet Kultury Fi­
zycznej w Koninie zorgani­
zuje zawody lekkoatletycz­
ne o puchar przechodni 
Zarzadu Powiatowego
TPP-R.

W Poznaniu bawić będą 
goście radzieccy: znany u- 
czony-filozof — członek A- 
kademii Nauk Mitin, redak­
tor czasopisma „Komunist" 
Nilconow oraz znany krytyk 
literacki Jermiłow. Goście 
przebywać będą u nas do 
13 września.

•fr
Powiat turecki przygoto­

wał z okazji Miesiąca kilka 
ciekawych pozycji. Powia­
towy Dom Kultury w Tur­
ku zorganizuje 5 wieczorów 
bajek pisarzy radzieckich, 
a Oddział Kultury Prezy­
dium PRN wycieczkę na 
filmy radzieckie. Odbędzie 
się tutaj także wieczór li­
teracki poświęcony Dosto­
jewskiemu. Miejscowe za­
kłady pracy wyślą swoje 
zespoły artystyczne z wie­
czornicami do gromad: Na­
talia, Władysławów, Bru- 
dzyń, Dobra i Jeziorko.

Aktyw poznańskich kół 
PCK zaplanował około 300 
pogadanek obrazujących 
zdobycze radzieckiej służby 
zdrowia oraz radzieckiego 
Czerwonego Krzyża i Czer 
wonego Półksiężyca. Ponad­
to w wielu kołach wyświet- 
lone zostaną filmy o tema­
tyce radzieckiej. Szkolne ko­
ła PCK wzmogą wymianę 
korespondencji z młodzieżą 
radziecką. Kilkanaście kół 
szkolnych zorganizuje nowe 
ogródki miczurinowskie przy 
swoich uczelniach, inne koła 
zainicjują organizowanie ką 
cików biologicznych w celu 
pogłębienia swej wiedzy o 
człowieku i swego naukowe­
go światopoglądu.

Zarząd Powiatowy TPP-R 
w Kępnie opracowując swój 
program „Miesiąca" położył 
główny nacisk na imprezy 
odbywające się na wsi. I tak 
w Mikorzynie, Opatowie, La 
skach, Mroczeniu, Baranowie 
i Krążkowach odbywać się 
będą spotkania chłopów z u- 
czestnikami wycieczek do 
ZSRR oraz z chłopami sto­
sującymi w swoich gospo­
darstwach przodujące ra 
dzieckie metody rolnicze. 
POM w Bralinie zorganizuje 
pokaz maszyn rolniczych.

Nakładem Ludowej Spół­
dzielni Wydawniczej ukaza 
ła się ostatnio praca zbioro­
wa zatytułowana „Ukraina 
radziecka". Książka ta liczą 
ca około 250 stron zawiera 
m. in. takie pozycje jak: 
„Polsko-Ukraińska współ­
praca kulturalna, Ukraina 
w poezji polskiej XIX wie 
ku, wspólna walka chłopów 
polskich i ukraińskich ze 
szlachtą, oraz Ukraina — 
spichlerz Kraju Rad."

Do Białegostoku przybę 
dzie 50-csobowa kapela koł 
chozu „Sztandar Rad", oraz 
zespół taneczny i delegacje 
sportowców z rejonu Brze 
skiego. Mieszkańcy lubel- 
szczyzny gościć będą 70-oso- 
bowy zespół huculski „Trem- 
bita", oraz zespół pieśni i 
tańca związków zawodo 
wych. Do województwa rze­
szowskiego przybędzie 30-o- 
sobowy młodzieżowy zespół 
pieśni i tańca oraz 70-osobo- 
wy zespół orkiestralny ze 
Lwowa. Województwo ol­
sztyńskie oczekuje przyby­
cia licznych delegacji z Kali­
ningradu.
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Niedziela w obiektywie
|i Fol. fi. Pmchnilzki u)

Wśród błyskotliwych techników węgierskiego „Toerekees" 
szczególnie brylował łącznik Molnar — autor dwóch bra­
mek. Jego niebezpieczne raidy stwarzały wiele gorących 
sytuacji pod bramką Paczkowskiego. Na zdjęciu widzimy, 
jak zwrotny Molnar wykorzystując niezdecydowanie 
obrońcGw, zbiera piłkę wolejem z bardzo trudnej pozycji, 
by wyekspediować ją nieuchronnie do „świątyni" Ko­

lejarza.

Potężny sierpowy Pietrzykowskiego rozstrzygnął emocjo­
nujący pojedynek stoczony w Warszawie między dwukrot 
nym zwycięzcą olimpijskim Węgrem Pappcm (na zdję­
ciu z lewej) a mistrzem Europy Pietrzykowskim. Porażka 
Węgra jest dużym wydarzeniem w bokserskim świecie 
sportowym i zdecydowanie powiększa szanse naszego 
Zbyszka na zajęcie w turnieju olimpijskim czołowego 

miejsca.

Piękne parady zademonstrował 
zwinny jak kot bramkarz —- 
Słomka, broniąc przytomnie i 
szczęśliwie kilku niebezpiecz­
nych strzałów „zielonych". Oto 
widzimy go w efektownym pod­
skoku, ady piastkując daleko 
piłkę w pole, likwiduje jeden 
z wypadów, słabo na ogół gra­
jącego napadu gospodarzy w 
spotkań iu W a rta—\ a przód.

VA
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[III ligowcy 
na finiszu

Rekord Chromika
narodził się przy blasku pochodni

- to
Ju_

Do zakończenia rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo 
poznańskiej ligi wojewódz­
kiej pozostało każdej druży­
nie po dwa spotkania. Ka­
liskiemu Startowi wystarczy 
jedno zwycięstwo by zdobyć 
prawo do walki o wejście do 
II ligi. Wicemistrzostwo przy 
paść może leszczyńskiej p0, 
łonii wzg. Sparcie z Lubonia.

Z III ligi definitywnie spa-

Zapadał już zmierzch (oj zmroku zaczęła bój na ostat- bi się jasno jak w dzień 
PISIE. PISIE i gdy rozpoczęła nim kilometrze. Wtedy nie- w górę ida „pochodnie1 
się wielka batalia na 10.CC0 wyczerpana w pomysłach pu- rek na mecie całowany jest 
m. Chromik jak zwykle objął bliczność warszawska zorga- ze wszystkich stron. — Nowy 
prowadzenie i mając na pię- nizowała ad hoc iluminacje rekord Polski o pełne 13 se- da Kolejarz Rawicz. Kto'no­
tach 3 krotnego zdobywcę stadionu, by naprawić pomył‘kund! 1 ---- pdzieli los rawickich piłkarzy?srebrnych medali olimpij- kę Hub nieświadomość po- A Mimoun? Stary mistrz i Budowlani lub Sparta zMo
skich Mimouna ruszył w clro- czucia czasu) pisowskiego me jak przystało na wielkiego siny Rozstrzygniecie padnie
gę po nowy rekord. Tandem teorologa. Oto na trybunach sportowca ściska serdecznie i za dwa tygodnie
polsko francuski szedł jak ma zapalono tysiące pochodni z... Polaka, gratuluje i dziękuję0 i -_ 1 4-__ J________ u;. ......... z . .....? . ! <)Srrnvia nnmbszyna i tylko padające z me- gazet i teraz dopiero mogliś- mu równocześnie za piękna 
gafonów międzyczasy orien- my oglądać końcową walkę walkę i... nowy rekord Fran- 
towały nas, że maszyna ta Chromika-Mimoun. cji, który ustanowił — jak
jest dziś na piekielnych obro- Po dzwonku na ostatnim się wyraził — tylko dzięki 
tach. na 5 km Chromik był okrążeniu para ta jeszcze fantastycznemu prowadzeniu 
o 22.6 sek. lepszy od... Chro.. przez 100 m tworzyła zgodną naszego Jurka. Obaj sa szczę- 
mika z rekordowego biegu całość. Nagie niewidoczny śłiwi i wzruszeni—dwaj wieł 
łódzkiego. „sznurek11 ciągnący Francuza cy rywale stali się serdeczny.

Wśród szalonego dopingu przez 9.700 i — urwał się. mi przyjaciółmi.
40 tysięcy widzów Polak biegł Polak wyskoczył jas wystrze- (H. Jaw.)
jak w transie wraz ze swym lony z katapulty i odległość * * *
francuskim cieniem. Samot- rosła, jak również szalony en- ciekawsze wyniki n dnia meczu
na walka jest jednak szale- tuzjazm w sercach tłumów. Polska — Francja — ii6:96 są na-
nie wyczerpująca. Obroty tej Ambitny Marokańczyk rzuca $*«puJ*ce:
wspaniałej polskiej maszyny się do rozpaczliwej pogoni, Baranowski (P.) —
do biegania zaczęły maleć a jednak iście jelenie nogi Jur- <p} min 2)OrXTł(p7-
Chromik z Łodzi coraz bar- ka są szybsze, świeższe a i.«,5 (rekord wojewóctetwa poznań 
dziej zblizał się do dzisiejsze- przede wszystkim młodsze o skiego; 400 m p. Pi. — p cury (Fr.) 
gO Jurka... 10 lat. — 53,5 sek., 2) Kotliński (P.) — 53,7;

Na 9 km prowadząca dwój- Na ostatnią prostą wpada sk°k wzwyż — p Fournier (Fr.) — 
ka zdublowała pozostałych Chromik z przewagą około 20 1-95 m, 2> skupny (p.) — 1.90 m; 
kolegów i wśród kompletnego metrów. Trybuny szalej a. Ro skok 0 tyczce — p Janiszewski (P.)

— 4,41 m, 2) Sillon (Fr.) — 4.35 m;

W tabeli hokeistów bez zmian
Jeszcze cztery do pięć spot- linogród) — Warta 0:3,x War - 

kań pozostało drużynom do ta — AZS (Częstochowa') 3:0.
ukończenia tegorocznych roz­
grywek o mistrzostwo Polski 
w hokeju na trawie. Wydaje 
się bardzo wątpliwe, by Stel­
la pozwoliła się zdystansować 
w walce o tytuł mistrza. Naj­
większym faworytem do tytu­
łu Wicemistrza jest CWKS O- Kolejarz, Gn

Tabela rozgrywek:
Stella 
CWKS 
Warta 
Start Gn.
Sparta Wrz. 
Siemianowiczanka

raz Warta, która ostatnio 
wyraźnie poprawiła swoją 
formę.

Spadek grozi akademikom 
z Częstochowy. Kto będzie 
drugim, który pożegna się z 
ligą — trudno na razie prze­
widzieć.

Wyniki ostatnich spotkań

Ostrovia, pomimo że poko­
nała, mosińską Spartę 4;i 
znajduje się jeszcze w strefie 
zagrożonej spadkiem. Budo­
wlani zremisowali ze Stellą, 
1:1. Polonia (Leszno) zwy- 

dwaj wieli C1§żyła Prosnę 4:0, a Kolejarz 
(Kępno) Stal Pomet 2:1. Ko 
lejarz z Rawicza oddał star­
towi dwa punkty bez walki.

(X)

Sukces
polskich kajakowców
We Włoszech zakończyły 

się międzynarodowe zawody 
kajakowe, w których starto­
wało 27 osad z Włoch, Jugo­
sławii, Saary, Francji, Austrii 
i Polski.

Na cztery konkurencje, w 
których startowali nasi za­
wodnicy, trzy zakończyły się 
zwycięstwami Polaków.

Kapłaniak zwyciężył w je­
dynkach na dyst. 500 m — 
1.56,0 oraz na dyst. 1000 m — 
4.15,0.

Polska dwójka Skwarski-- 
Górski wygrana wyścig na 
1000 m w 3.56,0 a Walkowia- 
kówna zajęła w jedynkach na 
500 m drugie miejsce o Z sek. 
za mistrzynią świata Zens 
(Austria) w 2.20,0.

Regaty na Warcie
Na Warcie odbyły się trądy, 

cyjne regaty długodystansowe, 
w których wzięło udział około 
150 zawodniczek i zawodników 
również spoza Wielkopolski.

N aj ciekawszą konku renc ją 
był wyścig sztafet na trasie 
Śrem—Poznań 51 km. Starto­
wało 9 czwórek — seniorów 
(3X17 km). Walka na całej tra 
sie była bardzo zacięta. Zwy­
ciężyła dopiero na finiszu War­
ta przed Spartą, w czasie 
3.03,30,7 godz.

Na dystansie 16 km (Pusz­
czykowo—Poznań) w wyścigu 
czwórek juniorów wygrała 
Unia—Szczecin 51.04,8 przed 
Spartą i Wartą; w jedynkach 
seniorek na trasie Starołęka— 
Poznań 4,5 km zwyciężyła Ba­
czyńska (Sparta) 14.25,0 przed 
Sochą (Unia). (x)

dysk — 1) Wachowski (P.) — 49,75 
m, 2) Piątkowski (P.) — 48,84 m; 
oszczep — l) Kopyto (P.) — 81,12 m 
(rekord życiowy), 2) Macęuet (Fr.) 
— 78,84 m, 3) Sidło (P.) — 75,20 m 
(p. k. Walczak — 76,89 m, Radziwo- 
nowlcz — 74,11 m); 4X400 m — 1) 
Francja — 3.11.0 min., 2) Polska — 
3.11,6 (rekord polski).73:10

47:7
31:15
'37:26
22:22
27:19
12:21

9:26
17:34

34
28
25
24
21
16
14
11
U
11)

8
4

Brutale
na boisku

W niedzielę pisaliśmy o bójkach 
na meczu CWKS (Pz) — Start 

20:38 j (Gniezno). Były to zjawiska bez 
11-16 ' Precedensu w historii polskiego 
5:41 [ *°keja-

w poniedziałek donoszą nam z 
W tabeli 31 ak wyniku AZSipomelu; vv j ,nin rozgrywanego w

Piast Gl.
AZS (Stallnogród) 
AZS (Poznań)
AZS (Szczecin) 
AZS (Częstochowa)

Częstochowa) — AZS (Szcze­
cin

W meczu o wejście do ligi
są następujące: CWKS — Kolejarz środa pokonał Koie- 
Start 3:0, CWKS — Kolejarz Jarza Poznan 3:0.
(Gniezno) 1:0, AZS (Pz)
Kolejarz (Gw) 1:2, AZS (Pz) 
— Start 2:2, Stella — Piast 
3:0. Stelia — Siemianowi­
czanka 3:0, Sparta — Siemia­
nowiczanka 0:3, Sparta — 
Piast 1:0, AZS (Stalinogród)— 
AZS (Szczecin) 3:0, AZS (Sta

PIŁKA NOŻNA. I liga: ŁKS — 
Wisła — 0:2, Gwardia (Bydgoszcz)
— Lechia (Gd.) — 2:1, Stal (Sosn.)
— Górnik (Zabrze) — 0:1, Garbar­
nia — Budowlani (Opole) — 0:1.

II liga: Warta — Naprzód (Lipi- 
ny) — l:4. CWKS (Kr.) — Stal (Gd.)
— 0:1, Szombierki — Górnik (Rad­
lin) — 1:2, Stal (Mielec) — AKS 
(Chorzów) — 3:0, Marymont (War­
szawa) — Polonia (Bytom) — 0:4, 
Sparta (Lubań) — CWKS (Bydg.) — 
0:0.

Spotkania międzynarodowe: — 
Ruch (Chorzów) — Tankista (CSR)
— 1:4, LZS (Polska) — Sokol (CSR)
— 1:1.

SIATKÓWKA. Mistrzostwa świa­
ta w Paryżu: turniej siatkarzy — 
Polska — Bułgaria — 1:3, Rumunia
— ZSRR — 3:1, Jugosławia — Wę­
gry — 3:2, USA — Chiny — 3:1; tur­
niej siatkarek — Polska — Rumu­
nia — 2:3, USA — Chiny — 3:2, 
ZSRR — NRD — 3:0, Bułgaria — 
Holandia — 3:0, CSR — Korea — 
3:0.

KOLARSTWO. Tour de Pologne: 
II etap Kraków — Opole (163 km)
— indywidualnie: 1) Bedyńskl 
(CWKS III), 2) Więckowski (CWKS 
III), 3) Osiak (Start) — wszyscy — 
4.26,14: zespołowo: 1) CWKS III — 
13.18,42, 2) CWKS II — 13.18,42; po 
II etapie: indywidualnie — 1) Be- 
dyński, zespołowo — CWKS III.

PŁYWANIE. Zawody 2 udziałem 
Chińczyków w Łodzi: 100 m mot.: 
1) Cen Jun-pen — 1.09,5, 2) Czyż — 
1.10.2.

Międzynarodowe zawody w Lip­
sku — 4 zwycięstwa Polaków: 200 
m mot.: Krieze — 2.36,8; 400 m st. 
dow.: Tolkaczewski — 4.44,2; 1.500 
m st. dow.: Gremlowski —j 19.16,6; 
4X200 m st. dow.: Polską — 8.58,2.

ZAPASY. Międzynarodowy tur­
niej w Budapeszcie: w stylu wol­
nym — Kuczyński i Sosnowski za­
jęli III lokaty.

BOKS. Międzynarodowy turniej 
w Warszawie — wyniki walk fina­
łowych (na I miejscu zwycięzcy):

Kukier — Nagy (Węgry), Stefa­
niuk — Sielczak, Niedźwiecki — 
Horvath (Węgr?,) w. ó„ Milewski
— Walczak, Sobolewski — Lewan­
dowski, Piński — Konew (Bułga­
ria), Pietrzykowski — Papp Wę­
gry). Piórkowski — Topuzow (Buł­
garia). Wojciechowski — Kliś, 
Mańka — Branicki.

Lekkoatleci Gwardii
na pierwszym miejscu

We Wrocławiu rozegrane 
zostały przy udziale ponad 
200 zawodników, centralne 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
ZS Gwardia, w konkurencji 
kobiet i mężczyzn. Do udziału 
zostali dopuszczeni jedynie 
zawodnicy I i II klasy. Za­
wodnik musial uzyskać wy­
nik co najmniej klasy III.

W ogólnej punktacji wy­
grał Poznań 182,5 pkt. przed 
Warszawą 141, Wrocławiem 
126, Bydgoszczą 123,5, Gdań­
skiem 109,5, Krakowem 90,5.

<P>

Kępnie meczu o mistrzostwo III 
ligi między miejscowym Koleją- i 
rzem a Stalą Pomet — Gendera ‘ 
(St) został kopnięty w głowę. W 
konsekwencji nastąpił wylew krwi 
i szerokie rozcięcie skóry. Piłka­
rza Pometu odwieziono do szpitala 
na opatrunek.

W 10 min. zawodnik Stali Olek­
siak doznał skomplikowanego zła­
mania nogi.

Nie chcemy przesądzać sprawy, 
ale nie ulega chyba wątpliwości, 
że w Kępnie doszło do rozróbki. 
Dwie poważne kontuzje mówią, sa­
me za siebie.

Wypadki te mógłby obiektywnie 
przedstawić delegat WKKF. Sęk 
w tym, że do Kępna nie przy­
jechał. Zresztą przedstawiciele 
WKKF wcale nie są częstymi 
gośćmi r.a meczach rozgrywanych 
w prowincjonalnych ośrodkach.

Wniosek jest chyba tylko jeden: 
WKKF powinien dokładnie zbadać 
kępińską sprawę i przykładnie u- 
karać winnych. Czas zerwać z pół­
środkami. Chamstwo na polskich 
boiskach przybiera zbyt zastrasza­
jące rozmiary, (ł)

Uwagi sceptyka
Piękne wrześniowe słońce chyliło się ku zacho­

dowi, jakby pragnęło przesłonić niezbyt fortun­
ne widowisko, które zgotowała swoim siedemna­
stu tysiącom sympatyków jedenastka Warty prze­
grywając z Naprzodem w stosunku 1:4. Publiczność 
spodziewała się czegoś więcej po „zielonych”, tym 
więcej, że niedawny ich mecz z warszawskim Mary 
montem sygnalizował znaczną zwyżkę aktualnej 
formy „warciarzy”. Dodajmy jeszcze, że przed­
południowe remisowe spotkanie towarzyskie mię­
dzy kolejarzami poznańskimi oraz ich węgierskimi 
kolegami (2:2), rozgrywane na oczach znacznie peł­
niejszej widowni, nie dało również tego, czego 
można się było spodziewać po meczu, w którym 
przecież nie chodziło o punkty.

Takie oto nasuwały się refleksje, gdy wraz z 
minorowo nastrojoną falą ludzką opuszczałem sta­
dion. Potrącony w tłumie, odwróciłem się. Obok 
szedł mój dobry znajomy, uśmiechając .sie scep­
tycznie i rozkłada! ręce wymownym rudhem.

— Nie podobało się panu? — spytałem obcęsowo.
— Widzi pan — rozpoczął — niedzielę poświę­

ciłem specjalnie dla piikl. Taka już moja pasja... 
Byłem na stadionie przed południem i po pohid- 
iu. Ostateczne — kiwał głową — widziało się w 
ciągu trzydziestoletniego kibicowania wiele drużyn 
krajowych i zagraniczryfch. „Ma się” więc to po­
równanie... 1

— Nawet gra obu /zespołów kolejarzy* nie przy­
padła panu do gustu? — wtrąciłem /

— Niezupełnie — ciągnął dalej — wprawdzie na­
si kolejarze grali dzisiaj nie najgorzej, szczególnie 
w drugiej połowie. Wyczuwało się, że miel: jeszcze 
w kościach swój mecz z Ruchem. Brakowało u 
nich zwykłego ciągu na bramkę przeciwnika, a poza 
tym, niestety, unieszkodliwionego Anioły, który 
działa w drużynie jak zapłon...

— A Madziarzy? — przerwałem mu.

— Dla każdego było jasne — podjął rzucone py­
tanie — że grają na pól gazu. Mają przed sobą 
jeszcze trzy spotkania, chociaż dzisiejsze było dla 
nich najtrudniejsze. Mimo ich bezspornie wyższej 
techniki, szczególnie w prowadzeniu piłki, mięk­
kim jej gaszeniu i dokładnym podawaniu, w ca 
łości grali bez polotu i bez przysłowiowej pap.?*1. 
Mam na myśli ową szczypię fantazji w akcjach, 
której me zastąpią najwięcej precyzyjne zagrania. 
Pamiętam dobrze przedwojenną piłkę w ich wy­
daniu. Panie — zapalił się mój rozmówca — P*" 
karze węgierscy grali jakoś inaczej: długimi, P°' 
górnymi podaniami, szybciej zdobywali pole i n • 
gasząc piłki strzelali z każdej pozycji piekielnymi 
wolejami. Porywali widownię swym temperamen 
tern. Osobiście, nie lubią zbytniego „przerafinowa 
nia” w piłce...

— A popołudniowy mecz Wafty z Naprzodem- 
— sondowałem opinię mego znajomego.

— Warciarze grali bez głowy, nieco lepiej P° 
źmianie pól Przykre było patrzeć na tych chłop 
ców. Stara prawda, że gra się tak, jak przeciwni 
pozwala — znalazła tu swe pełne potwierdzeni ■ 
Piłkarze z Lipin byli lepsi od nich pod każd..m 
Względem... o klasę Zieloni nie mieii żadnego Sra 
cza z „pomyślunkiem”, który by pokierował !C 
grą i wprowadził do niej jakiś porządek. F'1' 
nożna — podkreślił — jako gra wybitnie kolekt)* 
na, wcale nie wyklucza pewnych indywidualnos 
w dnużynie; dopuszcza je w swoim założeniu, d? 
dając zespołowi rumieńców, wprowadzając in*cJ 
tywę i celowość do każdej akcji. Przykładem 
kot albo Kubocz, którzy nadawali ton i wpr°wa^ 
dzali myśl do gry Ślązaków', bynajmniej nie scl 
dząc przy tym na manowce egoistycznych P°P 
sów .. Obawiam się, że „warciarzom” grozi w U713 
roku „wysiadka”,

* * *Zamyśliłem się nad uwagami mego znajom«Ź • 
- ski



Pracownicy poszukiwań?
Każdą ilość murarzy, robotników budowla­
nych, dekarzy i blacharzy przy,imię natych­
miast do prac na terenie miasta Poznania, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. 
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. K3005----------------- —----------- —____ ________
Inżyniera na stanowisko kierownika sekcji 
BHP z praktyką w budownictwie poszukuje 
zaraz przedsiębiorstwo budowlane w Poznaniu. 
Oferty z życiorysem kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K3012.
19 robotników do robót ziemnych oraz 2 cieśli
do robót budowlanych przyjmie zaraz: Budo­
wlana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca w Po­
znaniu, ul. Chwaliszewo nr 60/62. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego w budownictwie. 
__________________________________ K3023
50 pracowników niewykwalifikowanych na wy­
jazd przyjmie zaraz Zjednoczenie Robót Inży­
nieryjnych Odcinek Budowlano - Montażowy 
nr 2 w Poznaniu, Stary Rynek 89/82. Wynagro­
dzenie wg ukł, zbiór. M. M. 'M. i O. 17226g
Kalkulatora do działu meblowego przyjmie za­
raz RSP „Opakowania Drzewne'* Poznań. Pie­
kary 22/23.________________ K3062
Magazyniera branży sportowej zatrudni natych­
miast nrzedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu, 
al. Marcinkowskiego 11. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja kadr._______________  K3063
20 pracowników do prac w produkcji, 6 pra­
cowników do prac przy naprawach torów ko­
lejowych, 15 ślusarzy maszynowych z praktyką, 
2 ślusarzy mechaników — specjalność naprawy 
samochodowe, 2 tokarzy z praktvką, 3 hydrau­
lików z praktyką oraz 1 lutownika - olowiarza 
zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów 
Fosforowych w Luboniu k. Poznania. Zgłosze­
nia osobiste w dziale personalnym. K3061

Nauka
Prof. matematyki udzieli lek­
cji. Poznań, Szamarzewskie­
go 16 m. 6. l7086g

Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7. 
- _______ 17254g

Kupno
Kupię większą ilość cegieł. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego,^ dla I6384g.

Łóżeczko dla małego dziecka, 
luksusowe kupię. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla _l7049g:

Tryb atakujący oraz półośkę 
do osobówki „Hanomag - Ku. 
rier“ kupię. Stęszew tel. 31.

_________ 17005g
Piec do centralnego ogrzewa­
nia. 4-żebrowy kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3_dla 17052g.

Kupię prasę kolankową do 20 
ton względnie hydrauliczną 
do 200 ton. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17061g.

Kupię wtryskarkę do 30 g. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 17Ó63g.

Kupię błam jagnięta lub in. 
ny lekki, w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 17113g.

Kupię wapno gaszone (lab we 
workach), cegły - dziurawkę. 
Zgłoszenia: Poznań te!.
837-93. 17118?

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew 
niane autka koszykowe cze­
skie. ceratowe, spacerówki 
na łożyskach meblowe, gię­
te oraz lalkowe polecają: 
Bracia Chojnaccy Poznań 
Wrocławska 25. 14931g

Praca
Magister matematyki orzyj- 
mie pracę (również jako fi­
zyk) w instytucie naukowym, 
biurze projektów lub labora­
torium. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
16872g.

Drykiera rutynowanego przyj 
mę. Oferty z podaniem prak. 
tyki do Biura Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 17034g.

Przyimę pracę na wtryskarkę 
do 30 g. Oferty Biuro Ogło. 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17062g.___________________
Dochodzącą do dwóch dzieci 
poszukuję. Zgłoszenia: Beil. 
Pnznań Dzierżyńskiego 79 m. 
lt_________________ T7064?

Pomoc domowa na wyjazd po 
trzebna. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
17065g.
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Pnznań, Siemiradz 
kiego 3 tn. 3. 17069g

Gospodyni z referencjami na 
wieś, na dobrych warunkach 
do samotnej csobv potrzebna 
natychmiast. Zgłoszenia u 
kierownika PGR Kiączyn. 
p-ta Kaźmierz Wlkp. i stacia 
kolejowa. 1707 łg

Pomoc domowa do dwojga 
dzieci potrzebna. Zgłoszenia 
od godz. 16—20 Poznań Ro­
kossowskiego 54 m 8. 
____________________17079g
Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna. Poznań. Słowac_ 
kiego 24 m. 8. 17081g

Młody piekarz lub uczeń po­
trzebny. Poznań-2egrze. ul. 
Byteńska 3. 17084g

Pomoc domowa dochodząca po 
trzebna. Poznań Winogrady 
44 m, 3.____________17101g

Starsza panią przyjmę do po­
mocy w domu, opieki nad cho 
rą żoną oraz dzieckiem. Cał­
kowite utrzymanie przy ro­
dzinie. Warunki do omówie­
nia. Zgłoszenia: Poznań,
Dzierżyńskiego 209 m. 5.

17088g

t “
Dnia 7 września 1956 r. zmarł nasz drogi kolega. 50.

Inn Piotr Rndmcki
zastępca głównego księgowego „Zlspo"

W Zmarłym straciliśmy dobrego Kolegę, który swymi 
zaletami serca i umysłu zjednał sobie ogólny szacunek 
i przywiązanie.

Pogrzeb odbył się dnia 10 bm.
Msza św. odprawiona zostanie dnia 23 bm. o godz. 10 

w kościele Zmartwychwstania Pańskiego.
Współpracownicy Działu Głównego Księgowego 
Zakładów Przemysłu Metalowego Im. 3. Stalina

Taksometr tanio sprzedam. 
Walczak, Poznań, Nowowiej- 
skiego 20 m. 4. 16668g

Galanterię łazienkową jak:
chromowane półeczki, wiesza­
ki na ręczniki i papier itp. 
poleca: Koska, Poznań Do- 
minikańska 5 16723g

Samochód „Opel-Kadet“, w 
bardzo dobrym stanie z zapa 
sowym motorem, na dobrym 
ogumieniu sprzedam. T. Dy. 
dymski, Środa Pozn. ul Dą­
browskiego 19 tel.'524.

_________________ 16916g
Słupki parkanowe •'przedam. 
Poznań, Różana 21 m. 17. 
____________________16934g
Samochód małoPtrażowy w 
idealnym stanie sprzedam Po 
znań. Dąbrowskiego 65 ni. 2. 
____________________lC920g

Motocykl 500 BSA z koszem 
sprzedam tub zamienię na 
125 DKW, WFM lub SHL. Po­
znań Łąkowa 5a. I6961g

Samochód „Simca" 500 po 
generalnym remoncie sprze­
dam. Poznań, Czerwonej Ar­
mii 71. I piętro od godz. 14 
do 16.___________ 17155g

Samochód osobowy „Fiat Sim 
cę“ 1100 w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Matejki 53 
— warsztat w podwórzu. 
_____   17280g

Motocykl DKW 200 cem sprze 
dam. Poznań Warszawska 
105 27308p

Motocykl „Jawa‘‘ 350 ccm w 
idealnym stanie sprzedam. 
Wiadomość: Gniezno, Sobie­
skiego 13. tel. 13-95.

27307p

Sprzedam samochód „Merce­
des V170“ w pierwszorzęd­
nym stanie. Poznań, tel. 
641.21 po godz. 15.

17016g

Motor 12 KM na ropę sprze­
dam. Jan Jesiak Stara Kro­
bia. pow. Gostyń. 17017g

Sprzedam rikszę DKW—NZ 
w dobrym stanie, na nowym 
ogumieniu. Poznań, Dąbrow­
skiego 80 — warsztat.

17019g

Sprzedam spacerówkę drew­
nianą, giętą, kremową, w bar 
dzo dobrym stanie — cena 
1000 zł. A. Kuik. Poznań, 
Wrocławska 5 m. 4a.

17020g

Motocykl „Kijew — 55“ 125 
ccm na przednich i tylnich 
teleskopach, nowy sprzedam. 
Daszko, Poznań Grottgera 2 
tn. 7.__ ____  17023g

Sprzedam młode lisy srebrzy, 
ste i platynowe. Stanisław 
Kotecki, Gozdowo pow. 
Września.___________  17025g

Rower męski, skrzypce, okna 
oszklone sprzedam. Poznań. 
Grudzieniec 64 m. 10.

17027g

Sprzedam głowicę, wał kor­
bowy „Deutz" na benzynę. 6 
do 8 PS łożyska. Poznań. Dą 
browskiego 31 garaże.

_________________ 17028g

Sprzedam piec kaflowy nrze- 
nośny. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 17029g.

Sprzedam nutrie samce, cie­
mne. Poznań - Główna ul. 
Rzeczna 11 m. 2. 17-Ó30g

Okna żelazne (fabryczne) je­
dno 1,50X1. drugie 0,90X 
O,8o częściowo szklone oraz 
2 łóżka drewniane sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 153, 
tn. 5,______________ 17031 g

Wóz roboczy 1,5 ton. po- 
wózkę — dogeart sprzedam. 
Kościan Wiosny Ludów 6. 
__________________  17033g

Młode, czarne wilczki sprze­
dam. Poznań, Skarbka 16, su 
terena. 17036g

Pianino do ćwiczeń sprze­
dam. Poznań Mickiewicza 7 
ni. 9 nd godz. 16 17037g

Sprzedam silnik samochodowy 
Mercedes V-l70. Poznań', 
Dzierżyńskiego 307, Kutera 
Henryk. l7040g

Sprzedam rower męski „Bal. 
tyk". Poznań Swierczewskię 
go 11 m. 16.______ 17041g

Sprzedam samochód „Citro­
en 11" w dobrym stanie. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17044g,

Motocykl SHL w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, Mylna 
1 m. 13 od godz. 17—19.
____  ___ _ _ 17048_g

Motocykl „Japp“ 200 ccm. 4. 
taktowy, okazyjnie sprzedam 
lub zamienię na lżejszy. Jan 
Ebing, Gniewkowo, p-ta Kisz 
kowo. pow. Gniezno. 17059g

i
Dnia 9 września 1956 zmarł po długich 1 ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.. mój naj­
droższy i najukochańszy mąż. nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Antoni Zieliński
b. pracownik ZNTK — Poznań

?rzeżywszy lat 62.
Pogrzeb odbędzie się w środę 12 bm/ o godz. 11 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni
łona, synowie, synowa I wnuk

Poznań. Kościelna 18. 17331g

Za liczne dowody współczucia, piękne wieńce i na­
desłane kondolencje z powodu zgonu mojej żony. śp.

Anny Krugerowej
składam Przewielebnemu Duchowieństwu par. ks. ks. 
Zmartwychwstańców i par. Bożego Ciała, wszystkim 
Krewnym, Znajomym i Lokatorom serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ"
17258g Strapiony mął z dziećmi

Piotr Leśny
niój drogi mąż, nasz kochany, dobry ojciec, dziadek, 
teść, szwagier i wuj zakończył po ciężkiej chorobie 
Pracowite swe życie w niedzielę, dnia 9 września 1956, 
w wieku lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. o godz. 
tO-30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Bardzo strapiona
żona z dziećmi, wnukami i rodziną

Poznań, Sam. Engla 29. Pniewy, Szczecin. 17377g

t
. Dnia 9 września 1956 zmarła po ciężkich cierpieniach, 
<!lkakrotnle opatrzona Sakramentami św., moja uko- 
:hana i najdroższa żona, moja mamusia, nasza córka, 
■ostra, bratowa i szwagierka. śp.

i Brzezińskich

Stanisława Osrożała
Przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 września o go. 
, 'nic 16 na cmentarzu na Górczynie nabożeństwo ża- 
obne w czwartek 13 września o godz. 8 w kościele 
"atki Boskiej Bolesnej.

Ciężko strapieni
mął z córką I rodziną

Poznań. Strzałkowo. 17297g

Dnia 8 września 1956 r. zasnął w Bogu mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Ludwik Merek
emeryt P. K. P.

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. o godz. 

16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań. Małeckiego 36. 17366g

Dnia 9 września 1956 r. zmarł nasz długoletni 1 wzo­
rowy pracownik

Piotr Leśny
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę 12 bm. o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja

Przedsiębiorstwa Upowszechniania Prasy I Książki 
„Ruch" w Poinaniu

K3066

Sprzedam sieczkarnię ręczną, 
bębnową, czteroostrzową. — 
Płewiska. ul. Polna 2 lub o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 17O66g,

Fortepian „Bechstein1 sprze. 
dam. Jan Zadroga, Kalisz, 
Boh. Stalingradu 15 m. 2. 
_________ 17067g

Sprzedam maszynę „Adler" 
praworamienną. Poznań, Wiel 
ka 19, komis. 17068g

Pianino markowe w Idealnym 
stanie sprzedam. Poznań, ul. 
Poznańska 18a. m. 3. 17072g

Sprzedam gabinet męski oraz 
kuchnię, tapczan i gardero- 
biak. Poznań Gw. Ludowej 
57. m. 10. od godz. 18—20.

17073g
Sprzedam motocykl 500 cctn 
„Zundapp" lub zamienię na 
mniejszy za dopłatą. Poznań. 
Żabikowo. Swierczewska 15 
(drugi przystanek autobuso­
wy).___  _ 17078g

Motocykl SHL sprzedam. Po­
znań Wspólna 53 m 5.
____________________17089g
Sprzedam aparat do spawania 
punktowego „Elektropunkt". 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 17090g.

Okno czteroskrzydlowe 220X 
120, oszklone, korzystnie 
sprzedam. Luboń Waryńskie- 
gojL_______________17100g

Biurko, stół, krzesła dębowe 
— ciemne, zegar ścienny, łóż 
ko metalowe z materacem 
sprzedam. Poznań, Mostowa 
14a. m. 19. . 17102g

Mieszkanie Jednopokojowe z
kuchnią, łazienką, zamienię 
na 2’/s—3-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew,. 
skiego 3. dla 17042g. _
Zamienię pokój z kuchnią, 
stróżostwem. na podobne baz 
stróżostwa. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3, dia 
17046g.

Emeryt szuka pokoju umeblo­
wanego lub pustego, najchęt­
niej Ostroróg. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 17047g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, komfort, samodziei 
ne w centrum, na równorzęd­
ne. względnie 2 pokoje z kuch 
nią, chętnie w dzielnicy wil­
lowej. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17054g.

Zamienię pokój z kuchnią, na 
podebne lub duży pokój z 
wspólną kuchnią. Poznań — 
Winiary Kowalską 5, m. 3. 
____  ________ 17058g

Zamienię mieszkanie 4 pokoje 
z kuchnią, wygodami w śród­
mieściu na podobne lub więk­
sze z garażem, najchętniej w 
okolicy Parku Moniuszki. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3. dla 17060g.

Inżynier samotny poszukuje 
pokoju przy solidnej rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 17070g.

Pan poszukuje pokoju rów­
nież wspólnego na krótki o- 
kres. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17071g.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
Lekarsko * Specjalistycznej w Poznaniu, 

zawiadamia o uruchomieniu

Zakładu Usług 
Lekarsko-Dentystycznych 

w Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego 53/55

(Rynek Jeżycki).
Zakład czynny jest codziennie od 8—20.

K2999

DYREKCJA MHD
ART. WŁÓKIENNICZYMI I OBUWIEM 

w Foznaniu
zawiadamia swoich klientów,.

którzy otrzymali losy przy dokonywaniu 
zakupów w czasie od 10—31. 5. 1956 r. 
żę przedłużyła termin odbioru nagród do 

dnia 23 września br.

Nagrody odbierać można oraz sprawdzać 
listę wygranych w sklepie MHD Polska 
Wełna, plac Wolności 8. K3059

Wózek _ autko koszykowy na 
łożyskach oraz kananę sprze­
dam. Poznań, Krauthofera 46. 
m. 1. 17106g

Okazyjnie sprzedam radio 
,,Telefunken,‘, 5-lampowe. 

Poznań Wyspiańskiego 12. m. 
9. od godz. 17—19. 17111?

Krettl do studni sprzedam. Po 
znań. Rataje 5. 17114g

Scrzedam nowv motocvkl „Iż" 
350 ccm. Poznań. Dąbrow­
skiego 72 w podwórzu, od 
godz. 15.______ __ 17116g

Wózek-autko w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań. Rokos 
s.owskiego 83. m. 3. 17121g

Lokale
Zamienią 2 małe pokoje z ku 
chnią. łazienką w okolicy Sta 
rego Rynku, na 2l/t pokoju 
lub 3-pokojowe, najchętniej 
na Sołaczu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
I6991g.

Zamienię pokój z kuchnią sa­
modzielne. na dwa pokoje z 
kuchnią samodzielne. Oler.ty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18993g.

Panienka pracująca poszuku­
je pokoju, ewentualnie współ 
nego. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
17095g.

Zamienię samodzielne mieszka 
nie 3'/! pokoju z wygodami, 
ną samodzielne 2-pokojowe z 
kuchnią oraz pokój z kuch- 
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17000g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w śródmieściu, na 1 pokój z 
kuchnią w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 170i2g.

Dwa ładne, słoneczne pokoje, 
nieprzyiegające do siebie IV 
ptr, (śródmieście) z osobnymi 
wejściami (wspólny kory­
tarz). zamienię na pokój z 
kuchnią lub podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dia 17015g.

Zamienię 3-pokojowe. samo­
dzielne oraz 2-pokojowe na 
Łazarzu, na 3-pokojowe z o- 
grodem. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
17018g.

Lokale na handel lub cichy 
przemysł 65 m’ oddam w 
dzierżawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dia 
17026g

Student prawa poszukuie spie 
sznie pokoju ewent. wspólne­
go — dzielnica obojętna. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 17038g.

Spokojna studentka poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
17043g.

Przyjaciołom Znajo­
mym i Wszystkim Obywa­
telom Ostrowa Wlkp.. któ 
rzy wzięli udział w pogrze 
bie naszego ojca. śp.

dra Kazimierza
Michalskiego
składamy najserdeczniej-
sze podziękowania. 
Jadwiga Żylińska i Maria

Michalska - Rezler
Ostrów Wlkp. 17214g

W dniu 29 sierpnia 1956 'marł w wieku lat 80 długoletni członek Związku Polskich 
Artystów-Plastyków Okręg Poznański

artysta-malarz

profesor Wiktor Gosieniecki
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, ceniony pedagog I wychowawca. 

Współzałożyciel Fańsłwowej Szkoły Zdobniczej I Przemysłu Artystycznego w Fozna

ZWIĄZEK polskich artystów plastyków 
OKRĘG POZNAŃSKI

1732H

Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe. duże 42 ms z balkonem, 
centr. ogrzewanie, instal. ga­
zowa. na l7e pokoju z kuch­
nią, Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 
17085g.

Pokój z kuchnią, pralnią, o- 
grodem. chlewem, I ptr.. za. 
mienię na podobne lub więk­
sze. Poznań — Nowe Miasto, 
Forteczna 51. m. 3. 17087g

Zamienię 2 pokoje z halko, 
nem, komfortowe, z przedpo- 
ko’em. na podobne w Pozna­
niu lub Stalinogrodzie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 2 dla 17092g.

Zamienię mieszkanie samo­
dzielne 2ł/a pokoju w willi, 
na mieszkanie 2-pokojowe, 
samodzielne z centralnym o- 
grzewaniem (najchętniej Cho­
ciszewskiego — bloki). Cfer. 
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3. dla 17096g.

Odstąpię komfortowy pokój 
z używaniem kuchni (Jeżyce) 
Oferty Biuro Ozk-uft $ivtr- 
czewskiego 3. dla 17104g.

rowskiego). z balkonem, uży­
waniem kuchni (parkiet) na 
podobne, najchętniej na Ła 
zarzu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 
171092.

szukuje pokoju samodzielne

czewskiego 3. dla 17'.15g.

17117g.

czewskiego 3. dla 17119g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, p 
dotnki. w różnych dziel 
polecam — poszukuję. No­
wak, Poznań. Czerwon 
mii 26 tel. 8795.

nej Armii 23.

pod dowolną zabudowę w Za- 
bikowie od 18 000 zł. na Na. 
ramowicach od 6 00Ó zl po­
leca: Krzesiński. F
Świerczewskiego 1.

dla 17ll0g.

Świerczewskiego
I7195g.

1 przyjmuje do sprzedaży: 
Pracel. Poznań Szymr
go 8. _________ 1

Wille jednorodzinne

dwttpokojowe z obszars 
czteromorgowymi (światło

NA SPRZEDAŻ ’
nieruchomość jedno 
piętrowa z ogrodem 
w Wieleniu n. Not. 
Zgłoszenia Kasa
Spółdzielcza — Wie 
leń n. Not. K3025

Domek jednorodzinny 4-izbo- 
wy, z wolnym mieszkaniem, 
59Oo mł ziemi opłotowanej z 
drzewami, blisko Poznania 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dia 
l6930g.

Domek jedno-, dwurodzinny 
z ogródkiem na przedmieściu 
Poznania kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 16960g

Kuplę zaraz willkę jednoro­
dzinną całą wolną na Osiedlu 
Grunw. lub Warszawskim (An 
toninku) ewent. blisko Po­
znania. Oferty z ceną do Biu 
ra Ogłoszeń Świerczewskiego
3 dla 16970g.

Sprzedam 8 mórg ziemi z za­
budowaniem. w tym 3 morgi 
ogrodu, całość zelektryfiko­
wana. Kokoszki, p-ta Nekla.

16985g

Dom piętrowy z oficyną na 
warsztat, z wolnym mieszka­
niem w Buku sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16998g.

Domek jednorodzinny z ogród 
kiem, blisko dworca kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16999g.

1 ha ziemi lub więcej oraz
1 ba łąki na peryferiach Po­
znania (komunikacja autobuso 
wa MPK co 15 minut) razem 
lub oddzielnie sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr
17013g.
Gospodarstwo 5 ha ziemi z in 
wentarzem j przynależnościa. 
ml. nadające się na ogrod­
nictwo, na przedmieściu Po­
znania, oddam w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 17032g.

Willkę jednorodzinną wolną 
(okolica Poznania), zaraz ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
17080g.

Kuplę parcelę 500—800 m’. 
Pośrednicy wykluczeni. Ofer_ 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
3kicgo 3. dla 17993g.

Lekarskie
Dr med. S. Sobota, specjali­
sta chorób wewnętrznych, 
szczególnie reumatyzmu. po7 
wrócił i przyjmuje: Poznań. 
Sołacz Wołyńska' 5 od godz. 
16—17. 16812g
Rentgenolog dr Garbacz prze­
świetla codziennie, oprócz 
piątku, od godz. 13. Poznań, 
Stalingradzka 31. 16820g

Gabinet Kosmetyczny J. Prus- 
sowej, Poznań. Armii Czerwo­
nej 71 ra. 4. ćzvnny od godz. 
10—13, 16—18. Usuwanie
piegów i wszelkich nieczysto­
ści skóry twarzy, zapobiega­
nie zmarszczkom. 17083g

Zguby
Zginął foksterier biały z brą­
zową łatą duia 3 września. 
Zwtot za wysokim wynagro­
dzeniem. Poznań Grunwaldz­
ka 23 m. 4, tel. 624-20.

1694lg
Znaleziono koło samochodowe 
na trasie Dębiec — Luboń 
Zgłoszenia: Stoga. Luboń — 
Dzierżyńskiego 1. 17055g

Zgubiono klucze w niedzielę
9 bm. na trasie Wyspiańskie­
go — Park Kasprzaka — Ma­
tejki. Proszę oddać: Poznań, 
Małeckiego 6 tn 10 cd go­
dziny 17—22. 17274g

znań, Dzierżyńskiego 105. 
__________________ 17224g

Sprzedam dom jednorodzinny 
zelektryfikowany z ogrodem 
blisko stacji kolejowej. Ma. 
rian Bukowski. Rogoźno 
Wlkp. Konieczyńskiego 14. 
___________________2831lp

Sprzedam domek jednorodzin­
ny wolny, przy ul. Starołęc- 
kiej. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Swierczew. kiego 3 dla 
16905g.

Sprzedam domek jednorodzin­
ny z ogródkiem na prowincji. 
Warunek zamiana mieszkania 
ra Poznań. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
16906g.

Znaleziono parasol w Przy­
chodni Specjalistycznej. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 17277g.

Dr Dr Jankowskiemu, Ma­
słowskiemu, Straburzyń­
skim za troskliwą opie­
kę lekarską oraz pani 
łlnatykowej, lurklewiczo. 
wej 1 Siostrze Jacławie 
za pełna poświęcenia pie 
lęgnację podczas długo, 
trwałej choroby naszego 
ojca, śp. dr. Kazimierza 
Michalskiego składamy 
gorące podziękowania. 
Jadwiga Żylińska i Maria

Michalska - Rezler, 
Ostrów Wlkp. 17213g

Różne

16.

Rogoźno 
i 19

27309p

e dr. 
Klini­

ka. Stefanowice, 
Milek. Poznań, 
kiem 38. Janina 

Poznań Rybaki
K3024

Reperacje kucbenck gazowych 
piecyków, zwiększanie pło­

mienia wykonuję na zgłoszenia 
telefoniczne. Poznań, tel.
97-04 od godz 9—16

15789g
Przyjmujemy do sztancowa- 
nia — tłoczenia. Poznań, 
Gen. Sikorskiego 40.

16409g
igły do podnoszenia oczek naj 
wyższej jakości, gwarantowa 
ne polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek rzetelnie, szybko 
wykonujemy. F-ma „Terrax", 
Poznań, Kochanowskiego 5.

 I6815g
Piękne nakrycie do chrztu wy­
pożyczę. Poznań, Mickiewi- 
cza 20 m. 2._______ 16638g

Skrzynie używane — większą 
ilość sprzedam. Poznań, Si­
korskiego 40. 16827g

Retuszuję, koloruję fachowo 
pozytywy portretów z repro­
dukcji. Feliks Sobkowiak. Le. 
szno Dzierżyńskiego 46 m. 3.

 27226p
Wyuczę podnoszenia oczek e- 
lektrycznie. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3 
dla 16909g._______________

Kto opłotuje siatką parcelę 
900 tn1 w Poznaniu. Oferty 
z podaniem ceny do Biura 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 16923g._______________

Oddam z powodu choroby 
punkt usługowy, bardzo do­
brze prosperujący, wraz z ma 
szynami, obsadą pracowni­
ków. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16924g,___________________

Elegancką ślubną suknię, we­
lon. nakrycie do chrztu wypo­
życzę. Poznań, Mickiewicza 
11 m. ?a 1705ig

Zdrowetf’) chłopczyka 3-leinie. 
go zaadoptuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 170S2g._____________

Kto zaadoptuje 4-miesięczne 
chłopca. Oferty Biuro Ogł 
szeń, Świerczewskiego 3 d 
28310p,__________________

Welony ślubne w wielkim w 
borze, kapelusze, berety po 
lecamy. Haftujemy i upina 
my welony. Sklep Kapelus/y, 
Poznań. Rokossowskiego 28.

_____________ 17215g

Projekty, kosztorysy oraz mon 
taż urządzeń centr. ogrzewa­
nia. wodociągu, kanalizacji, 
hydroforni! wykonujemy szyb 
ko. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17272g.

Radioodbiorniki naprawia, ze. 
ctraja w trzech dniach. Inży­
nier • radiotechnik. Badanie 
lamp, również nainowszych 
typów. Poznań Garbarv 67a
tn. 9. 17314g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ol. Grunwaldzka 19 Telefony: 
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8luro Ogłoszeń: Poznań ul Świerczewskiego nr 3, 
'el 624 59 czynne od godz 8-16 30; w soboty do 
>odz 14 30 Za dział ogłoszeń tedakcla nie odpo­
wiada.

Oruk: Zakłady Graficzne im. M- Kasprzaka w Po 
znaniu. K—7—1665



DOŻYNKI!
Przewodniczący Prezydium 
PRN ob. Jęczkowiak wręcza 
proporzec chłopom przodującej 
gromady Rybitwy. Z okazji 
święta urodzaju wielu chłopów 
in dyw idu alny eh, spółdz i e Icó w
oraz pracowników powiatu 
gnieźnieńskiego otrzymało zło­
te, srebrne i brązowe krzyże 

zasługi,

CH

Paradoksy 
z elektryfikacją

W powiecie rawickim inten 
sywnie przeprowadza się elek­
tryfikację ośrodków wiej­
skich. światło elektryczne za­
błysło już w Tarchalinie i Po- 

l trzebowie . a niedługo o- 
j świetli ono zabudowania w 
i Golinie Wielkiej, Golince, So- 
j białkowie i innych miejsco- 
; wościach powiatu. Natomiast 
' we wsi Siedlec Nowy koło Ju- 
i trosifia prace elektryfikacyj- 
: ne rozpoczęto dopiero nie- 
! dawno.
! Przebieg tej akcji budzi je- 
i dnak szereg poważnych za- 
: strzeżeń. I tak — elektryfi­
kację Golaszyna przewidzia­
no na rok 1960. Dlatego też 
po ukończeniu prac w odda­
lonym o 100 m(!) od tćj miej 
scowości Tarchalinie, bryga­
da robocza przewiozła mate­
riały i narzędzia 5 km dalej 
do Goliny Wielkiej. A prze­
cie żpraca czekała tuż, tuż...

Wydaj e się. że Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfika­
cji Rolnictwa powinno zało­
żyć instalację świetlną, przy­
najmniej w ośrodku hodow­
lanym spółdzielni produkcyj­
nej w Gołaszynie. (wt)

Za własne pieniądze
Na tegorocznej konferen­

cji nauczycielskiej w Chodzie 
.ży żalono się na niewłaściwy 
stosunek rad narodowych do 
nauczycieli. Wydział Oświaty 
skąpi na przykład funduszy 
na zakup artykułów szkol­
nych, które nauczyciele zmu 
szeni są kupować za własne i 
pieniądze. Niedomaga rów- i 
nież zaopatrzenie w drzewo.

(St. M.)
ATa zdjęciu u góry — delegacje 
spółdzielni produkcyjnych powia 
tu gnieźnieńskiego w pięknych 
strojach wielkopolskich wręcza­
ją wieńce dożynkowe przedsta­
wicielom Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej, partii 

oraz przodownikom pracy.

Uwaga — Chuliganił
Około godziny 20,40. 15 Andrzejewskiego awanturo-

sierpnia 1956 r. przy okienku w*ali się dalsi jego koledzy 
kasy biletowej stacji Stare Bo ’a^,: zatrudniony w Od-
janowo stoi kolejka za bile- Sygnałowym w7 Starym

Na zdjęciu u dołu — pochód\ w małvm hallu staevi Bojanowie. dwaj synowie ro-.... tami w małym hanu stacyj- botnika stacyjnego tejże sta.
nym i w poczekalniach pełno cjj Jakubiaka, dwai synowie 
podróżnych przybyłych ze Albina Dorynek, dwaj syno- 
Starego Bojanowa oraz z wie miejscowego gospodarza 
Krzywinia i Śmigla. Każdy z Jana Dorynek. kilku pracow- 
nich spieszy, by wykupić bi­
let, gdyż za chwilę przyjeż­
dżają pociągi z Leszna i Po­
znania, którymi podróżni za­
mierzają odjechać.

Nagle spokój zakłóca 12 
chuliganów. Popisom nie by­
ło końca. Około godziny 21,00 
wjeżdża pociąg osobowy Nr 
727 z Leszna. Andrzejewski z 
z pobliskiego Spławia wchodzi 
na platformę jednego z w7a- 
gonów i wykrzykując, zapra­
sza do wejścia podróżnych.
Gdy pociąg rusza, naj­
swobodniej wyskakuje z 
platformy wagonu, śpiewa­
jąc urywek z jakiejś pio­
senki. Pozostali widząc, że 
kolega ich wyprzedza nie 
chcą być gorszymi. Przecha­
dzając się po peronie upatru­
ją ofiar. Znaleźli je w 
osobach dwóch niewiast w 
wieku około 16—18 lat ocze­
kujących na pociąg osobowy 
nr 7622 z Poznania. Niewia­
sty nie chciały rozmawiać z 
pijaną chuliganeria. Nie wie­
le brakowmło by zostały po­
bite. Szczytem już wszystkie­
go był fakt, że gdy pociąg nr 
7622 przybył z Poznania, ten 

iły ren" siońce — „Poemat pe-| sam chuligan (Andrzejewski)
^fiagogiczny11; gniezno — Po-/ wskoczył do jadącego pociągu 

a następnie wyskoczył z bę-

otwierają spółdzielcy z Gorzy 
kowa, z pięknym wieńcem do­

żynkowym.

W trosce 
o zachowanie 
zabytków

Staraniem Okręgu Poznań 
skiego PTTK powołano do ży 
cia w Kępnie oddziałowa ko­
misję opieki nad zabytkami 
i ochrony przyrody. Komisja 
wyznaczyła już w każdej gro 
madzie powiatu opiekuna 
społecznego, obecnie nato­
miast czyni starania o zorga­
nizowanie muzeum regional­
nego PTTK.

Oddział Poznański PTTK 
posiada już 10 oddziałowych 
komisji opieki nad zabytka­
mi oraz 3 muzea regionalne, 
znajdujące się pod opieką 
PTTK: w Koninie, Krotoszy 
nie i Szamotułach. (V)

ników rolnych miejscowego 
PGR i inni.

Byłby największy czas, żeby 
właściwe organa Komendy 
MO w’ Starym Bojanowńe za­
interesowały się chuliganerią.

\ ^Kiłtd>
£ KALISZ — Wolność: „Otel- / 
F lo“, Stylowe — „Ich troje"; r 
i OSTRÓW — Przodownik: „Bia-/

! ły ren", Słońce — „Poemat pe- | 
>dagogiczny“; GNIEZNO — Po-1 
i lonia — „Sala nr 9", Lech — « 
a „Bunt kobie*"' 177J Sportowiec —

i

*i
15.03 — kom. o stanie wód, 

i 15.08 — informacje, 13.10 — ulu- 
bione walce, 15.35 — muz. roz- 1 rywkowa, 16 — z życia Związku J Radzieckiego, 16.30 — „Dlacze- J go Irenka zachorowała na żół- 

\ taczkę"?, 16.40 — miniatury or- 
’ kiestrowe, 17 — program 
f 17.05 — aud. dla młodzieży 
F— muz. rozrywkowa, 18 - i portaż literacki. 18.20 — odpo- 
f wiądamy słuchaczom, 18.30 — i j zagadki muzyczne. ,19.05 — f
a ..Zwierzenia dobrego przyjacie-i 
. Ia“, ĆÓ.20 — Miesiąc Pogłębia- j 
* nia Przyjaźni Polsko-Radżiec-

kobiet"; LESZNO 
,Bel Ami“.

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.03 — kom. o stanie

iry or- J 
i dnia, \ 
y, 17.35 \ 
— re- f

▼ kiej. 19.44 — melodie rozrywko-\
▼ we, 20 — teatr młodego słucha- ’ 
f cza, 21.30 — piosenki włoskie i fwe, 20

1 cza, 21.30 — piosenkj włoskie 
'francuskie, 21.50 — „Karoca".^ 
1 fragm. pow. Wiodz. Sołoguba, | 
122.10 — muzyka taneczna. f 
i Wiadomości: 5.04, 6. 6.30, 7, | J 7.30. 8, 12.04. 15, 19, 21 i 23.

DNI
radzieckiego 

rolnictwa
We wtorek. 11 bm., roz­

poczynają się „Dni przodu­
jących doświadczeń i nauki 
rolniczej4*, w czasie któ­
rych będzie organizować 
nych wieel wystaw i odczy . 
tów. Zarząd Woj. ZSCh , i Polsce, zaopatrzone w najno-
zorganizuje dwie ‘wystawy 
miczurinowskie w powia-

ii.

nowoczesne lotnisko sportowe
otrzymali ostrowscy piloci

Aeroklub ostrowski, w któ­
rego szeregach znajdują się 
doskonali piloci szybowcowi 

i oraz motorowi, otrzymał wspa 
i niałą inwestycję, która po­
zwoli na uzyskiwanie dalszych 

; wyników. Jest to nowoczesne 
4 lotnisko sportowe, pierwsze w

woczesniejsze urządzenia i 
t budynki, z portem lotniczym,

lach: Ostrzeszów*! Między- i ’j pozwalającym na lądowanie 
chód, a w zakładacli na- : samolotów pasażerskich.
ukowych w Przebędowie, 
Baborówku i Turku — spot 
kama z naukowcami po­
znańskimi.

Około 30 tys. osób z miasta 
i Ostrowa i pobliskich powia- 
! tów brało udział w uroczysto-

Zarząd Wojewódzki Rol­
nictwa zorganizuje wysta- I 
wę maszyn rolniczych w 
Śremie, a w niektórych i 
wsiach niecodzienną atrak i 
cję — pokazy stosowania iu 
radzieckich metod kiszenia ;i! 
kukurydzy.

Ha wystaw e dorobku
ZIEMI
SZAMOTULSKIEJ

Uczestnicy wycieczki na 
Wszechzwiązkową Wysta 
wę Rolniczą w Moskwie 
podzielą się wrażeniami z, 
przodującymi rolnikami 
powiatu poznańskiego w 
Fabryce Maszyn żniwnych 
w Starołęce.

W okresie Dni odbywać 
i się będą również w groma­
dach wiejskich festyny 
przyjaźni. Obecnie już za­
powiedziane zostały takie 
festyny w Grzebienisku, 
Pniewach, Przecławiu i

i Piaskowie.
Zarząd Powiatowy TPP-R 

w Jarocinie zapowiedział 
urządzenie w sześciu spół­
dzielniach produkcyjnych 
przy współudziale chłopów 
indywidualnych — pokazu 
agrotechnicznego i zootech 
nicznego.

POGADANKI
Jarocin - 

PRN godz. 
pt.: „Nowe

Milicja pomaga
— a my?

Rady narodowe i ich prezy­
dia mają poważne zadania w 
udzielaniu pomocy i nadzoro­
waniu pracy Milicji Obywa­
telskiej. Niestety, nie wszę­
dzie jest to w pełni zrozumia­
ne. Prezydia nie doceniają na 
przykład pracy kolegiów o- 
rzekających. Zdarza się, jak 
np. w Łeknie, Pruścach, Choj­
nie i innych gromadach po­
wiatu w’ągrowieckiego, że za­
wiadomienia w sprawie uka­
rania. złożone przez Milicję 
leżą po kilka miesięcy i ule­
gają... przedawnieniu. Sy­
tuacja taka nie wpływa by­
najmniej pozytywnie na pod­
noszenie poziomu pracy orga­
nów MO.

Dużo do życzenia pozosta­
wia praca prezydiów rad na­
rodowych przy organizowaniu 
spotkań MO ze społeczeń- 

dącego w biegu pociągu. u- stwem .Dość często spotkania
padł przy wagonie i tylko! odbywają sic przy słabej frek
dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści nie dostał się pod koła 
wagonów.

Jak stwierdzono, wypadki 
takie zdarzają się często na 
stacji Stare Bojanowo. Prócz

l\a marginesie
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wencji społeczeństwa bez u- 
działu kierowników zakładów 
pracy, które przecież sa także 
żywotnie zainteresowane w7 
pracy naszej służby bezpie­
czeństwa. (Kdw)

wycieczki do Kobylnicy.

7

- Yi

— Mówiłem, że to nie onrus, tylko ntak umowny dla tamolotów.
Ryi, H. Dwrwteh

ści otwarcia nowego lotniska 
w Michałkowie pod Ostrowem 
oraz było świadkami wspa­
niałych pokazów lotniczych 
w wykonaniu członków aero­
klubu i lotników wojskowych.

Po zespołowych lotach a- 
krobatycznych szybowców 
„Mucha44, popisywali się wyczy 
nami akrobatycznymi pilot 
Zydorczak na „Jaskółce44 oraz 
pilot Szymczak (patrz zdjęcie 
na stronie 3) na „Jastrzę­
biu44. Wspaniały popis akro­
batyczny pokazał pilot Mocek 
na samolocie „Złin44, po czym 
pilot Kubaczewski wykonał 
skok z 10-sekundcwym opóź­
nieniem otwarcia spadochro­
nu. Grupowe skoki spado­
chroniarzy zakończyły popisy 
pilotów ostrowskich. Entu­
zjazm publiczności wywołały 
ewolucje w wykonaniu pilo­
tów wojskowych na samolo­
tach myśliwskich „Mig44 oraz 
odrzutowcach. Po raz pierw­
szy również publiczność o- 
strowska miała możność ujrzę 
nia helikoptera. Loty pasa­
żerskie na samolocie „Doug- 

uroczystość

Zakrojona ba dużą skalę 
i ■ międzypowiatowa impreza 

rolnicza w Szamotułach da­
ła możność licznym zwie­
dzaj ącym wszechstronnego
zapoznania się z pokaźnym | las44 zakończyły 
dorobkiem Ziemi Szamotuł- otwarcia nowego lotniska. (H)

Prezydium 
18 pogadankę 
momenty w

skiej na odcinku produkcji 
rolniczej — hodowli bydła, 
trzody chlewnej, drobiu i u- j 
rządzeń gospodarczych.

Na podstawie fachowej o- 
ceny dorobku, pokazanego 
społeczeństwu na Powiatowej 
Wystawie Rolniczej w Szamo­
tułach — stwierdzić należy,

L aresztowaną
wsiedli
do innego pociągu

Przed Sądem Powiatowym 
w Krotoszynie stanie wkrót­
ce kierowniczka sklepu GS 

że gdyby chłopi indywidualni i w Koźminie Helena Jodłow­
z ziemi przez siebie uprawia­
nej uzyskali takie piony, jakie 
mają w tym roku spółdzielnie 
produkcyjne — mielibyśmy w 
powiecie szamotulskim same­
go zboża ponad 23 000 q wię­
cej. Naturalnie nie licząc sa­
dowił ictw a, warzy wn ict wa, 
ziemiopłodów i hodowli zwie­
rzęcej.

Niezależnie od tego, trzeba 
i w spółdzielniach produkcyj-

dalszym rozwoju rolnictwa O nych'i PGR-ach lepiej wyko-
ioern" ’ . . . . .radzieckiego*

Leszno — Prezydium 
MRN, godz. 10 — semina­
rium na temat: „Program 
poprawy warunków byto­
wych ludzi radzieckich44 — 
prelekcja mgr. Wacława 
Jurka.

rzysfywać nie uruchomione 
dotychczas rezerwy — w go­
spodarce rolnej, hodowli zwue 
rząt, organizacji pracy i życia 
społecznego wrsi spółdzielczej. 
Trzeba poświęcić więcej uwa­
gi i budowie; i wychowaniu 
człowieka, (jki)

Jeden z pawilonów PGR na. .szamotulskiej wystawie roi. 
niezej.

dlaStoisko maszyn rolniczych, w głębi pomieszczenia 
bydła i trzody chlewnej/

Wręczenie wieńcy dożynkowych . przez spółdzielczy zespól 
świetlicowy w Nowejwsi,

Fot. (8) J. Jakubowski

ska, której akt oskarżenia za 
rzuca powstanie manka w 
wysokości około 70 tys. zł. W 
zeznaniu, złożonym w czasie 
śledztwa. Jodłowska przyzna 
la się tylko do przywłaszcze­
nia sumy około 500 zł. Prze­
ciw Jodłowskiej świadczą ze­
znania biegłego i świadków.

Sprawa Jodłowskiej była 
już wyznaczona do rozpatrzę 
nia w sierpniu br„ nie odby­
ła się jednak na skutek nie­
dostarczenia oskarżonej 
przez MO z więzienia w Ka­
liszu do sądu w Krotoszynie. 
Jak się dowiadujemy konwo­
jenci wsiedli w Kaliszu za­
miast do pociągu „na 
Ostrów" do innego, idącego 
w kierunku Łodzi. Z powodu 
tej — humorystycznej zre­
sztą — omyłki, sąd zmuszony 
był odroczyć rozprawę, a 33 
świadków zwolnić bez prze­
słuchania do domu. (m)

10 dziecińców 
wiejskich

W powiecie chodzieskim z 
nowym rokiem szkolnym licz 
ba oddziałów w szkołach pod 
stawowych wzrosła do 284.

W szkołach podstawowych 
dla pracujących naukę po­
bierać będzie w tym roku 
około 150 osób. Zwiększona 
została również — do dzie­
sięciu — ilość dziecińców 
wiejskich, (ko)

Wygrane
II Loterii Fantowej

Poniżej podajemy pierwszą 
część tabeli wygranych II Wiel 
kiej Loterii Fantowej Komitetu 
Budowy Parku Kultury w Po­
znaniu wylosowanych w pu­
blicznym ciągnieniu komisyj­
nym w7 dniach: 6, 7 i 8 września 
1956 r.

Dalsze numery podamy w 
najbliższych dniach.

40,55, 113, 346, 417, 441, 493, 591, 763. 
1065, 1069, 1139, 1152, 1279, 1293, 1314,
1405, 1495, 1646, 1662, 1785, 1859, 2010,
2073, 2227, 2235, 2293, 2345, 2368, 2464,
2500. 2614, 2668, 2678 , 3101, 3156, 3174,
3432, 3474, 3515, 3562, 3600, 3621, 3623,
3743, 3746, 3785, 3795, 3896, 3897, 3910,
4025, 4045, 4066. 4108, 4166, 4212, 4376,
4394. 4414, 4438, 4535, 4619, 4739, 4781,
4814, 4929, 5013. 5040. 5105, 5111, 5135,
5146. 5216, 5321, 5460,5561, 5726, 5793, 
5829, 5874, 5893, 5928, 6005, 6034, 6095,
6157, 6179, 6222, 6323, 6386, 6829, 6943,
7690, 7284, 7658, 8036, 8259, 8369, 8489,
8594, 8673, 8719, 8796, 8982, 9049, 9076,
9101, 9218. 9223, 9275, 9311, 9371, 9385,
9487, 9579, 9713, 9722, 9795, 9815, 9816,
10248, 12215. 12225, 12263, 13012, 13200, 
13201, 13390, 13385, 13424, 13507, 13584, 
13620, 13726, 15037, 15080, 15305, 15453, 
15468, 13599, 15629, 15649, 15717, 15746, 
11,065, 16194, 16850. 16902, 17416, 174«5’ 
17487, 17741, 17748, 17909, 17987. 18125, 
18191. 18244, 18391, 18705, 18720, 18642, 
19212. 19472, 19503. 19508, 19534, 19371, 
19575, 19594, 19682, 19715, 19727, 19730, 
19778, 19870, 20017, 20083. 20291, 20295, 
21069, 21239. 21300, 21371, 21381, 21464, 
21671, 21682, 21686, 21755, 21758, 21869, 
21904, 21912, 21960, 22053, 22147, 22193, 
22322, 22326, 22380, 22499, 23026. 23033, 
23081, 23188. 233C1, 23343, 23413. 23572, 
23707, 23742, 23775, 24157. 24200, 24320, 
24375, 24439. 24592, 24764, 24870, 2498-, 
25023, 25125. (d.c.n.l.


